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SOBOTA, DNIA 25 SIERPNIA 1928 i’

Wyrównanie szans na czołowych pozycjach Ligi
Sukcesy jeźdźców polskich w Amsterdamie. Bieg Dookoła Polski —za 2 tygodnie

Kolarze olimpijczycy w Warszawie >

i i

'Olfrrtpjada wywarta nader ko- Kanady w-biegach krótkich, jest rzystny wpływ na zaintęreso- słabszy. od swego rodaka, wanie się sportem kolarskim. Z kolarzy polskich na p’ier- Dowodem tego były tłumy wi­dzów na niedzielnych zawodach iW. T. C., szukających emocji w spotkaniach naszych Olimpiijczy Ików z zagranicznymi. Z tych ■ostatnich Mazairac ma już u- staloną markę w Warszawie jako kolarz najwyższej świato­wej klasy amatorów. Zdobył on w Amsterdamie 2-gie miejsce za Beaufrandem, a w Budapesz­cie został wyeliminowany w ćwierćfinale, jak sam tłumaczy, wskutek nieprawidłowej jazdy, przez Austnalczyka . Standeina. Elder i Peden .— Kanadyjczycy, noszący na koszulkach znak li­ścia klonowego, są sprinterami diość słabymi; w każdym bądź razie Elder dwukrotnie pobił na szego mistrza Turowskiego i znalazł się najzupełniej zasłuże­nie w półfinałach „Scratchu mię dzynarodowego“. Rozporządza ■on dobrym zrywem, ambicją i wytrzymałością. Peden, ol­brzymi, ' rudy kolarz, mimo za­deklarowania go jako mistrza

wszym planie był oczywiście Koszutski; bezkonkurencyjny w tej chwili nasz sprinter. Pod­górski ustępował mu dość zna­cznie, zaś Turowski niemal nie istniał i w rozgrywanym „scratchu“ odpad! już. w ćwierć finałach.

' Finał ■ „scratchu“. niestety nie został rozegrany z powodu desz czu. Spokać się w. nim mięli dwukrotnie, względnie, trzykrot nie Mazairac 1 Koszutski. W finale 2-m walczyliby Podgór­ski i Elder — też ciekawe i też niepewne pod względem wyni­ku spotkanie., Omawiany „scrath“ rozwi­jał się następująco: jprzedbiegi

wygrali Podgórski. (14 sek.), Ko szutski (14,2 sek.), Oksiutycz (13 sek., bijąć Peden.a), Elder (14 s., bijąc Turowskiego), Doley (13,8 sek.) i Majewski (13.8 sek.) bi­jąc Mazairaća, który będąc pewnym wygranej został zasko czony na samej taśmie przez am bitnego zawodnika WTC. Repe- chage wygrali — Mazairac (13.2 sek.) i Turowski (13.6 sek.) bi-

jąc Pedena, który , definitywnie odpadł od dalszych,rozgrywek.Ćwierćfinały . dały zwycię? stwa Koszutskiego — 13.4 sek. nad Doleyem,' Podgórskiego — 13 sek. nad Majewskim, Maza- iraca — 14. sek. nad Oksiuty- czem i Eldera — 13.8 sek. nad Turowskim ponownie. Wszyst­ko .wyniki prze Widywane, z wy jątkiem ostatniego,, w którym

Turowski winien-mimo-wszyst­ko, pobić; Kanadyjczyka.. .. . J
■ Półfinały - —dreszcz publiczno ści na trybunach. W. pier­wszym KoszutskiP zwycięża łat­wo Eldera o kilka .długości •, w czasie 13 sek., w drugim Maza- irac rozprawia się swobodnie z Podgórskim też w czasie; 13. s. Finały nie zostały, niestety rdze grane z powodu deszczu, a by łyby niezmiernie ciekawe, za­równo pierwszy, jak i drugi.;
Z ważniejszych .■ biegów odby ły się pozatem tego dnia: bieg gości wygrany łatwo przez Ma zairaca przed Kanadyjczykami Pedenem i Elderem, w czasie 13.8 sek. i bieg-z-dwućh star­tów, w którym Elder i Peden pobili łatwo Oksłutyćza i Po- pończyka w czasie 5.03.4 sek. po przejechaniu mniej więcej 3.500 mtr.
Następne zawody odbędą się' w środę dn. 22 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem. Spodziewane jest przybycie Beaufranda i Van Massenhova.

CR ACO VIA-WARSZAWIANKA 1:1

Mecz lekkoatletyczny Polska — Ru 
munja odbędzie się po raz pierwszy w 
Warszawie dnia 25 j 26 sierpnia. Skład 
nasz.ej drużyny przedstawia się na­
stępująco: 100 mitr.: Siikorslki i Sze­
najch; 400 mir: Biln i akowski i Weiss; 
800 i 1500 mftir-: Malanowski i Foryś; 
5 fchn.: Sawaryn. Sarmacki;.10 kim.: 
Saw.aryin i Kowalski; 110 mtr. plotki: 
Trojanowski i Kc® trzewiki; 400 mitr.

płotki: Kostrzewski i Konollkiewifcz; 
sztafeta 4 x 100 mitr.: Szenajch, Sikor­
ski, Nowak. Bi ni akowiski, 4x400 mtr.: 
Biniakowski. Kostrzewski. Malanowski 
Weiss; skok wdał: Nowak i Sikorski; 
skok w.wyż: Nowosad i Fryszczyn; 
skok o tyczce: Adamczak i Frysz- 
c'zyn; kula i dysk: Baran i Górski (<rez 
Cejz.lk); rzut oszczepem: Smakulski i 
Dobrowolski.

gra nie dala obrazu ciekawego.
W pierwszej połowie napierała moc 

no Cracoyia, której po pauzie udało 
się zdobyć zasłużony punkt pnzez Ku- 
bińskiego. P.ękne kombinacje w po­
lu nie dawały efektu bramkowego.

W dalszym c.ągu ten sam widok 
przewagi bez skutku, póki Warsza­
wiance nie udaje się wycisnąć piłki z 
bramkarza masowanego przez 2—3 pa 
ry oó®. Pod taniec tiapór czarnrooh.

Sędziował p. Marczewski.

Nie mają szczęścia krakowianie do 
biaioczarnych: po nierozegrainej w 
Krakowie, nowa utrata cennego punk­
tu w Warszawie.

Na nic wyższość techniczna, znacz­
na przewaga w polu, piękne kombina­
cyjne współgranie pomocy z napadem, 
na nic batuta Kałuży 1 twardy mur 
obrony braci Żastawn laków — brak 
strzału i brak spójlni w napadzie spo- 
.wodował, że drużyna lepsiza nie poko­
nała gorszej, a w końcowym odcinku

gry musiała się nawet bronić przed 
klęską.

świetne podania Kałuży.— każde 
zawierające w sobie 50 proc, możliwo 
ści bramki — szły na' darmo. Gintel 
ich nie chwytał. bo był zbyt ciężki i 
dobrze piinowamy, a Mysiak źle stirize- 
lal ii' nie umiał wiązać całości kombi­
nacyjnej. Najgorzej było na skrzy­
dłach — Kubińs.ki i Rusinek grali zde 
cydowainie słabo.

Warszawianka — jak Warszawian-

kat Dużo „wiatru“, biegania 1 hata- 
su, króttko mówiąc, duch Luxerriburga 
— no i1 'chyba Piłiszeik na łączniku, 
jedyny moment, który budził względ­
ne zaciekawienie widowni. Dobry Do­
mański i Hah.n.

Jeśli było co pozytywnego w gnze 
Warszawianki, to Chyba ambicja. Nie­
stety a' ona często zmieniała się na su- 
rogait tupetu.

Mimo, że obie drużyny wystąpiły w 
pełnydh składach reprezentacyjnych,

BURGHLEY (ANGLJA)
•Oznaczony został przez związek An­

gielska nagrodą Hervey-Cup.

OLIMPIJCZYCY NA DYNASACH.
Stbją 108 łeiwiei: Peden (Kaw.), TtfrowsH Elder (Kam.), 'Podgórski; klęczą: OMsWyoa, Mziannakf (Hol.)', KoszuiteM.

RONSSE (BELGJA)
adobyl miS'tm>s!twp .dla są SÄ W Mą(p;egg^0. F

DORRIS PONTYON
13-.stol0tr.fa, oftapftjka, zdbby.fe tassta iróeisęą w. skotach wotójk-

DOMAŃSKI UCIEKA PRZED GINTLEM. 
ta tótóętaeso QSM ęręftoyją; -s

£

UAUDIN (FRANCJA) 
podwójny mistrz olimpijski w szpadzie 

l i florecie.
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Warta-T.KS. 2:2 (0:2)
Do zawodów tych stanął T. K. S. 

w komplecie, Warta bez Spójdy. 
Stronę atakującą jest przeważnie War 
ta, chociaż i goście zwłaszcza do 
przerwy atakują kilkakrotnie. W 5 
minucie broni w trudnej sytuacji Fun­
tów Jaz. Strzał Radojewsk tego wybi­
ja bramkarz gości na róg. przez War­
tę jednak nte wykorzystany.

W tej faizie gra jest ntezwykle ży­
wa, gospodarze nie wykorzystają 
dwóch po sobie następującyc strza­
łów, Z wolnego, z odległości około 
20 mtr. pada pierwsza bramka dla
T. K. S„ a krótko potem po rogu 
druga — obie dość przypadkowe Dru 
ga połowa zawodów miała proeb'eg 
niezwykle burzliwy, nie*pamiętany w 
Poznaniu oddawnai T. K. S. usada- 
wia się cały pod swą bramką i tyl­
ko dwa razy czyni wypady na nram- 
!kę Warty. Gra jaką pokazał T. K. S. 
zasługuje na jaknajwiększe potępie­
nie: ostre starcia, bezustanne wybi­
jania na auty, sztuczne przedłużanie 
gry — nie są godne drużyny ligowej.

Warcłarze pracują niezwykle am­
bitnie. Staliństyiemu po przewózko- 
waniu kilku toruńczyków udaje się 
zdobyć pierwszą bramkę Druga bram 
ka padla z rzutu karnego, którego 
egzekutorem był Przybysz.

Tuż przed wykonaniem strzału zde­
nerwowana ostrą i wstrętną grą T. 
K. S-u publ czność wtargnęła na bo­
isko i gdyby nie interwencja rozważ- 
niejszycli członków Mubu neipewm© 
doszłoby do incydentów pożałowania 
godnych Warta jest nadal stroną a- 
takującą, wobec „muru“ gości nie mo­
że jednak przechylić szali zwycię­
stwa na swoją stronę.

Sędzia, p. Labamd z Górnego Ślą 
ska, nie umiał poskromić w zarodku 
wybryków graczy, przez co przyczy­
nił się do tak burzliwego przebiegu 
zawodów*, zresztą sędziował objek- 
tywn e. W przerwie zawodów otrzy­
mał Stallńskl od klubu upominek z 
okazji 300 meczów w barwach War­
ty.

MECZE WARSZAWSKIE

Cztery rekordy polskie 1 dwa śląs­
kie pobito, a jeden okręgu śląskiego 
wyrównano na zawodach lekkoatlety­
cznych w Szopienicach. Breuerówna 
ustanawia 3 rekordy polskie: 80 mtr.
— 10,6 sek.. 200 mtr — 27,4 sek. i 
skok wdał — 5,25 mtr. Sztafeta 100
— 200 — 400 — 800 mtr. pań w skła­
dzie: Rakoczanka. Breuerówna. Kaniu 
da i Kilosówna, pobiła czasem 3:32^2 
sek. o 13 sek dotychczasowy rekord 
polski. Rzut oszczepem panów: Tur- 
azyk 53,35 mtr rekord śląski, pchnię­
cie kulą oburącz — Adamkiewicz 
19,87 mtr. rekord śląski; skok wwyż 
pań — Breuerówna 133 mtr. rekord 
śląski wyrównany.

Trasę Bukareszt — Warszawa — 
Paryż konno zamierza przebyć fran­
cuska Dorange W ub. tygodniu dziel­
na amazonka zakończyła pierwszy 
etap raiidu i «ości obecnie ,wj .Warsa»*- 
wio.

Cały kraj pod znakiem Biegu Dookoła Polski
Objazd trasy* Lange 1 Kłosowicz na liście zawodników. Udział i nagrody 

fabryk rowerowych
Pierwsza gigantyczna impre­za kolarska, Bieg .Przeglądu Sportowego“ Dookoła Polski wchodzi w stadjum końcowe.
Z powodu zbliżającego się ter minu zamknięcia zapisów, przy pommamy raz jeszcze, że upły­wa on 25-go sierpnia r. b. o g. 18-cj. Żadne późniejsze zgłoszę nia uwzględniane nie będą.
W ostatnich dniach wpłynęły następujące nowe zgłoszenia znanych szosowców: Alfonsa Hillera z Pabianic (Pabj. T. C.), Stanisława Kłosowicza z Łodzi (Tow. Zwolenników Sportu), Edmunda Kiesela ze Lwowa, (Żyd. KI. S. Hasmonea), Apoli­narego Koneckiego (Świt), Jó­zefa Langego (Legja) i Teodo­ra Piekuta z Inowrocławia. O- gółem na liście figurują obecnie 44 nazwiska.
Cały szereg wybitnych jeźdź­ców, jak popularny Józio Lan­ge, Kłosowicz, Śliwiński, Gron- czewski, Popowski i in. upra-

Wisła-Ruch Isl (0:1) Co słychać w Wählte
Wisła stanęła na bofcku z wielką 

chęcią zwycięstwa: w razie wygra­
nej wyszłaby na czoło tabeli Na­
dzieja sukcesu była tern większa, że 
w szeregach czerwonych znalazł się 
rekonwalescent Adamek. Sądzone 
jednak było krakowianom wywieźć 
ze Śląska tylko jeden punkt

Mecz był cekawy. Szybka 1 ostra 
gra, doskonała orientacja graczy, cie­
kawe kombinacje i groźne sytuacje 
po obu stronach dały widowni dużo 
zawodowołenia, objawionego wykrzy- 
kami i brawami.

W pierwszej połowt« Ruch miał 
przewagę nad gośćnr, gniotąc ich pod 
bramką i raz po raz wytwarzając 
niebezpieczne momenty. Obrona W i- 
sły, w przeciwieństwie do jej bram­
karza, stała na wysokości zadania i 
wyjaśniała w potu natarczywe aitaiki 
przeciwn ków. Na parę minut przed 
upływem połowy atak Ruchu zdołał 
wykorzystać jedno z takich podbram­
kowych zamiesza ń i uzyskał dobrym 
strzałem pierwszy i ostatni w tym 
dniu punkt.

Po pauzie Wisła zabrała się żywo 
do akcji. Ora nabrała większej je­
szcze ostrości | żywszego tempa. W 
pierwszych minutach doskonały i sta­
nowczy p. Bira z Łodzi dyktuje rzut 
wolny przeciw Ruchowk Z dobrego 
podania piłka pada na nogę Adamka, 
który ją pięknym strzałem usadowił 
w bramce.

Dalszy przebieg gry nfmo dobrych 
ataków nśe przynosi zmiany wyniku. 
Ruch broni się ambitnie przeciw na­
padowi Wisły, która zdecydowanie 

chała do Częstochowy gdzie wygrała 
z miejscowym Strzeleokim K. S. 5:1 
(4:0), wreszcie Znicz w Pruszkowie po­
konał „Świt“ 5:3 (2:1) Świt I 5:2 (1:0). 
oraz Sokolęta 6:3 (2:2).

W zawodach o mistrzostwo kl. A 
prowadzi Ruch (28 pkt) przed Legją 1 
b (26 pkt.). Polonją I b i AZS. (po 22 
ipkt.), Marymontem i Warszawianką I 
b (17 pkt.). Skrą (16 pkt.). Varsovią 
(14 pkt.). Makabi (8 pkt.) i Pociskiem 
(2 pkt.).

NA MECIE PŁYWACKIEJ
Zawody Poznań.-—Pomorze i Makabi (Kraków) — Giszowiec

Zawody pływackie Poznań — Po­
morze wykazały znaczną poprawę 
zawodników I zawodniczek poznań­
skich, którzy prawie wszystkie do­
tychczasowe rekordy znacznie po­
prawili Zasługa w tem niemała jest 
trenera p. Kecfau Z wyjątkiem 
diwuch konkurencji wszystkie stały 
sę łupem świetnie dobranej reprezen­
tacji poznańskiej. Wyróżnili się Rich­
ter, Lisiewski. Antoniewicz. Kaniew­
ski, Kairazówtna, Bltoelówna i Kreb- 
chmeirównia. Wyniki techniczne były 
następujące:

200 mtr. styk Matsyczny panów 1) 
Kaniewski — Poznań — 3:24.1 (no­
wy rekord okręg. 100 mtr. styl, dio- 
wiotay pań 1) Kransówna — Poznań
— 1:51.4.

Sztafeta z 5x50 panów 1) Poznań 
w składzie Laskowski — Szymański
— Okopińskl — Lisewski — R.chter 
azas 3.12, rekord okręg.

100 mtr. nawznak pań: 1) Blłime- 
lówtna — Poznań — 2:06.4. 100 mtr.
na wtznak dla panów 1) Amtoniewicz
— Poznań — 1:39.5, rekord okręgo­
wy. Zacięta walka — zwyalęża nie­
znaczną różnicą Anit, finiszując 1&- 
pfej.

Sztafeta 5x50 pań: 1) Poznań w 
kładzie Kretechmamówna. Triebw.as- 
sarrówna, Urbańska, Kopchichówna 1 
Krausówna, czas 4:253, rek. okręg.

— 100 st. dow. panów: 1) Richter —

Propagandowy dzień śląskich fo- 
otbalistów urządził Śl. O. Z. P. N. 
Oprócz przemarszów drużyn przez 
Katowice i uroczystości nadanSa od­
znak graczom czynnem ponad lalt 10 
w piłkarstwie, znirgainizowano turniej 
siódemfoowy w pięciu grupach na ty- 
luż bośkach Wielkich Katowic. Po 
rozegraniu 108 meczy Jako zwycięzcy 
w swoich grapach wyszli: Iskra 
Siemianowice, puhar redakcji Polski 
Zachodniej; IFC Katowice — puhar 
prezydenta Król. Huty; IKS Dąb. — 
puhar Rudy Spółkowej woj. Śląskie­
go; Policyjny K. S. — nagrodą re- 
daflocii Połont 

wlają już intensywne treningi na szosach podmiejskich.We wtorek dn. 21 b. m. wy­jeżdża autem „Przeglądu Spor­towego“ na trasę biegu specjal­na komisja, złożona z przedsta­wicieli WTC, pp. prez. Nako- nieczniikoffa, kpt. Zagoźdizińskie- go i dyr. Wyczafkowskiego, oraz delegata red. Erdmana. naszej redakcji, Komisja zbada
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góraje nad gospodanzanń Pod ko­
niec Ruch puchnie i broni się murowa­
niem bramki.
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Wisła >’:3 2:3 X 2:i 2:7 1:6 0:3 1:0 2:1 0:4 0:3 4:2 0:1 2:7 1:2
1 1 2:i 0:3

I. F. C. X 3:1 3:2 1:1 1:3 1:2 2:3 1 4 3:c 0:4 1:2 0:3 0:5 3:5 1:1
1:2 4 3 3.4

Polonia 3:1 4:1 7:2 3:i X 2:3 3:0 3:4 1:1 1:2 1:2 0:3 1:4 1:4 0:8
5:o 0:5 1:1

Cracovla 1:1 3:0 1:2 X 1:3 3:2 0:6 0:2 1:1 4:1 1:5 0:0 23 2:3 1:2
1.1 2:2 0:1

Legja 4:1 1:0 0:1 2:0 4:3 0:7 2:i X 2:4 0:2 3:1 0:3 2:2. 2:1 1:4
3:4 i:i 1:3

Pogoń 2.1 1:1 6:1 2:3 3:2 X 7:0 3:0 1:2 5:4 1:5 0:2 3:4 0:4
1:1 1:3 2:3 ?:4

Ruch 4:0 1:0 4:0 1:4 2:1 2:1 1:0 2:0 1J4 X 0:0 1:2 1:2 1:2 0:1
l:i 2:2 3:i 3:i

Śląsk 1:1 1:1 2:1 2:1 :0 4: 2:4 4:1 1:0 1:0 2:1 8:3 6:0 7:0 X
1:0 1:1 2:1 3:i

Warta 1:3 X 3:2 0:3 1:4 1:1 1:2 o:i 1:2 0:1 1:3 2:2 2:2 2:2 1:1
;1 :3 2:2

"3:8Ł. K. S. 3:0 t: 2:4 0:0 3.0 5:1 3:1 3:0 3:3 2:1 0:1 X 3:1 2f0
3:2 1:2 4:3 :2

Warszaw 0:3 2:1 1:2 1:1 1:1 0:3 3:3 4:2 X 4:1 3:0 3:3 3:0 2:5 0:1
1:1 3: 2:3

Turyści 2:1 :1 ЗШ nl 2:1 4:5 4:1 1:3 0:3 0:0 X 1:0 2:3 2:0 1:2
o:5 3:2 0:3 3:2

HasmonJ 5:0 2:2 1:0 3:2 4:1 2:u 3:1 z:2 0:3 2:1 3:2 1:3 X 1:5 0:6
5:0 4:3 :2

T. K. s 5:3 2:2 7:2 3:2 4:1 4:3 2:0 M 5:2 2:1 0:2 ù:2 5:1 X 0:7
4Ü 2: 9:0 (

Czarni ЗЙ 2:1 3:0 6:0 0:3 X 1:2 3:3 0:1 1:4 1:3 1:3 0:2 4:2
0:3 3:0 1:2

gier 17 17 17 17 17 17 16 17 17 18 18 18 17 17 18
wygrano 11 9 11 9 9 9 9 8 6 7 7 4 4 4 1
remis 2 6 1 5 2 2 1 2 5 3 1 4 3 2 3

przegran 4 2 5 3 6 6 6 7 6 8 10 10 '0 11 14
bramek 45:28 3522 54 22 3523 4236 40 41 ЗГ.29 38:2b 30 33 25 30 33:36 31:44 33:40 35:55 1656
punktów 24 2i 23 23 20 .0 19 1S 17 17 15 12 11 10 5

Poznań — 1:26 sek. Sztafeta 4x200 
panów: 1) Poznań w składzie Niesio­
łowski, Laskowski, Kaniewski, Kie- 
venhaigen w czasie 14:36.3, rek ok.

200 mtr. srt. klasyczny pań: 1) Kret- 
schmanówna — Poznań, 
rekord okręg.; 400 mtr. 
nów: 1) Grochowski — 
7:06, rek. pomorski.

400 mtr. st. dow. pań: 1) Wójcł- 
kówna — Pomorza, czas 8 16.6, re­
kord okr., Pom

W skokach stawafó tylko zawod­
nicy Poznania pp. Miacfejawiśki (War­
ta), który zajął miejsce pierwsze I 

Matuszewski (SV) na drugiem miej­
scu. Poza konkursem startowali p. 
Jankowski (WKW — Potznań) i W- 
slekierski — AZS — mistrz Warsza-

czas 4'5.4, 
st döw. pa- 
Pomorze —

POLSKI ZWIĄZEK 
PŁYWACKI

WARSZAWA
KOMUNIKAT Nr 96—9.

KOMISJA SPORTOWA.
1. Dyskwalifikacja. Zawodnika K.

S. Cracovia. Sieńkowskiego Kazimierza 
za ntezem nieuzasadniona odmowę star­
towania w konkursie skoków podczas 
Mistrzostw Słowiańskich w Pradze i za 
■niezastosowanie się do zarządzeń kie­
rownictwa ekspedycji, postanowiono u- 
karać dyskwalifikacją na przeaiąg jed­
nego roku, poczynając od dnia zawo­
dów, t zn. do 22 Mpca 1929 r. włącz­
nie.

2. Dystans wyścijJ dlugody »taaso 
wego o Mistrzostwo Polski, mającego 
się odbyć w Warszawie 2 września, po- 
stałiowttono zgodn e z art 5 p. e) Regn'. 
Sportowego skrócić z 5 na 3 km. w wy­
padku gdyby temperatura wody nie 
prze’- -aczała 17 st. R. Decyzja ostate­
czna co do długości dystansu zapadnie 
dn. 31 września. Zawody odbędą się na 
stawie Skaryszewskim w godzinach

szlak biegu na całej jego długo­ści, wejdzie w porozumienie z władzami poszczególnych miej­scowości, przygotuje zawodni­kom noclegi, wyżywienie, kąpie le i L p.Bieg „Przeglądu Sportowego“ Dookoła Polski wywołał też o- gromne zaciekawienie wśród na szych sfer przemyslowo-sporto wych. Oto diowody:

T egoroczne 
Wffl. Okręgu 
ny przebieg.

mistrzostwa Masy A 
mają zupełnie anormal-. 
Kary nałożone na gra-

wy. Wykonanie skoków brawurowe 
nagradzała widownia rzęsiistemi okla 
skaml.

W płce wodnej zwyciężył Poznań 
z wynikiem 7:0 (3:0). Bramki zdo­
byli Richter 4, Baium 2 . Organizacja 
stała na wysoikoścł zadania.

W ogólnej punktacji zwyciężył Po­
znań z wynikiem 206:146 pkt. Sko­
ki i piłka wodna nie były do konku­
rencji wliczone. Nagroda wędrowna 
przeszła na własność Poznania.

Poznań — Śląsk — Pomorze, trój- 
mecz m ędzyofcręgowy (pływacki) jesrt 
projektowany w roku 1929 w Pozna­
niu ze względu na P-W.K-. Trótaectz 
ten będzie rozgrywany co roik w in­
nym okręgu.

W Krakowie odbył się mlędzyklu-

GÓRSKA ®
3 TnrneJ finałowy water-polo o 

Mistrzostwo Polski. Do zawodów tych 
mających odbyć się w Krakowie 26 — 
26 b. m. mają prawo zgłosić się:

a) trzej zwycięzcy zeszłoroczni — 
Jutrzenka, Krak, AZS. Warsz.. Ha- 
koah. Belska

b) tegoroczni mistrzowie wzgl. wice- 
mistrzowle okręgów: warszawskiego 
■(Z.A.S.S.)., krakowskiego (Makabi), 
lwowskiego i śląskiego (Swimming 
Cłub Cieszyn), Ogółem więc zakwalifi­
kowanych jest 7 drużyn.

System rozgrywek określony jest w 
Reg. Sport, przyczem na piątek 24 b. 
m- wyznaczona jest pierwsza runda, t. 

3 mecze i jeden walkover. Losowa­
ne par przeprowadzane zostanie przez 
Kom. Sport u notariusza, a wynik jego 
■na tj ehntfast zakomunikowany zaintere­
sowanym, aby drużyny, które nie maiją 
meczu w piątek nie potrzebowały przed 
wcześnie przyjeżdżać do Krakowa, Sę­
dzią głównym turnieju mianowany jest 

•• o, St. Fitowi

Fabryka rowerów „Ormon- de“ — Lipiński zadeklarowała dla każdego zawodnika kończą­cego Bieg Dookoła Polski na ro werze firmy „Ormonde“, po jednym rowerze wyścigowym, bez względu na zajęte miejsce w ogólnej klasyfikacji, a dla pier wszego przybywającego kola­rza na rowerze tej firmy, ofia­rowuje prócz roweru zloty ze­garek lub puhar. Pozatem p- Lipmski będzie jechał całą dro­gę swoim somochodem, w któ­rym będzie miał mechanika, czę ści rowerowe i gumy do dyspo zycji swych zawodników.Fabryka rowerów Francisz­ka Zawadzkiego ofiarowała również dla 3-ch zawodników, kończących bieg na jego maszy trach, po rowerze bez względu na zajęte miejsca.Zgłoszenia innych fabryk na­stąpią w najbliższych dniach.Jak widzimy, stadijum organi­zacji biegu wchodzi w ostatni etap.

czy cofa ■ się ■ pod wpływem presyj 
wpływowych osób. Drużyna w tym 
wypadku Makabi) może bezkarnie 
nię stawić się na rozgrywkę (prote­
stując przeciw dyskwaUfkacji dobre­
go gracza') i takty te nie pociągają za 
sobą żadnych następstw. N ekomplet- 
ny Wydział O'er i Dyscypliny zmie­
nia zupełnie dowolnie terminy rozgry­
wek, a już szczytem braku fachowo­
ści i n'coirjentowaniJa się w przepisach 
magistrali wiiileńskej jest to, że jed­
nej i tej samej drużynie każę sdę 
rozgrywać dzień po dniu 2 najcięższe 
mecze o mistrzostwa

Samowola Wydziału Gier 1 Dy­
scypliny dotknęła w tym wypadku 
Pogoń, która w sobotę stoczyła cięż 
ką walkę z Makabi i uzyskała za 
szczytny wynik remisowy (1:1), a już 
następnego dnia musiała grać z wy- 
poczętem Ogniskiem, któremu uległa 
w wysokocyfrowym stosunku 11'1

Coś podobnego może się dziać tyl­
ko 'W Witee, gdzie pifcrstwo prze- 
chodizi kryzys katastrofalny.

Obecnie mistrzostwo klasy A. do­
biega końca. Dzięki nierozegranej Po­
goni z drużyną Makabi, ta ostatnia 
zrównała się z 1 p. p. Leg. co do ilo­
ści punktów (w razie wygranej zdo­
byłaby mistrzostwo) i będzie musia­
ła rozegrać nowy mecz z łęgu nasuń o 
tytuł mistrza Wilna.

Na trzecim miejscu uplasowało się 
definitywnie Ognisko, na ctzwartcm A. 
Z. S. i na plątern Pogoń. Z. A. K. S. 
spada definitywnie do klasy B.

Z POMORZA i KRAKOWA
Pom. O.Z.L.A. zorganizował w nie­

dzielę. dnia 19 b. m. zawody w pięcio 
boju pań. pięcioboju panów i trójboju 
seniorów. Ze względu na czas waka­
cyjny, zgłoszeń mało Ogółem 22. Wy­
niki z powodu nskiej temperatury i 
deszazu średnie.

Pięciobój pań: 1)
Lilii, Starogardzki 
2.087,31; 2) miejsce 
Sokół I Bydgoszcz, . 
3 miejsce Baumgartówna. Sokół IV.

Poszczególne wyniki Ewówny: 1)

miejsce Ewówna 
K. S.. punktów 
Woźniewska St., 
punktów 1987,64;

bowy mecz pływacki zakończony 
zwycięstwem MakabJ nad Gaszowca- 
nd 199:148. Ślązacy wystąpili w O- 
słaibionym składzie bez Kajzerówny, 
Schimidtowej i Marża, czemu należy 
przypsiać wycokocyfńoiwą porażkę. 
Szczególnie dał się odczuć brak po­
wyżej wspomnianych' a to w w sztafe­
tach. Drużyna piłki wodnej Gilszow- 
ca zare-prezentowa!a bodajże najwyż­
szy poziom gry — J mimo wysiłków 
nie przeszła ani razu dialej, niż poza 
połowę boska. Wyniki szczegółowe 
były nalstępująoe: 50 m. st, dow. 
panów 1) Schonfeld (M.) — 33.2 sek, 
2) Soldinger (M). 100 m. st. klas pa­
nów: 1) Ritterman (M) 1:342 rekord 
'okręgowy, 2) Potrański (M). 50 m.
dow. pań.: 1) Ftaówna (G) — 47.8, 
2) Sandlbetrg (M). 200 m. st. klas, pań: 
1) Ftoówna (G) — 3:54, 2) Fetigu- 
tówina (M). Sztafeta 3x50 m. pozy­
cyjna pań (klas, grzbiet doiw.): 1) Gi- 
sizowtec — 2:36, 2) Malcaipt. Sztafe­
ta pozycyjna panów 3x100 m: 1) 
Miakabi — 4:31, 2) Giszowice. Sztaf. 
5x50 m. st. diow. panów: 1) Makabi 
— 2:56, rekord okręg, o 1 sek. gar 
say od polskiego, 2) Gismowtec 3:35, 
Sztaf. 4x50 m. st. dow. pań: 1) Ma- 
kabl — 3:30, 2) Giszowiec — 3:38.

Mntch. water-poło 7:0. Bramki wy- 
skali Rittenman Julj, Schófeid. Sę­
dzia Wolier. — Makabi wygraża pu- 
hiair firmy Schreber w Krakowta.

Białystok. Mecze o mistrzostwo 
podókręg.u. Sparta — Jutrznia 2:1. 
Bramki dla zwycięzców Kozyckf i Wi 
ze. Sędzia p. ZastfeeJm. Makabi — 
Ż. K. S. 3:3. Sędzia p. Pański. Bieg 
naprzełaj 3.100 m.: 1) Kudelski (H. 
K. S.) 10.8 m., 2) Óstrzyniec, 3) Klim 
czak. Trójbój pań i pięciobój panów 
o mistrz. Białegostoku dał wynk w 
konkurencji pań: 1) Kolodczenkówna, 
2) Fentelówma. 3) Goldszmidówna. W 
konkurencji panów; 1) Luckhaus, 2) 
Kużnicki, 3) Kużawińsfci — wszyscy 
trzej zdyskwalifikowani; wobec tego 
miejsca zwycięzców zajęli: 1) War-

Pogoń-U.S. 4:3 (02)
Ł К S.: PUc; Jeżewski. GyB; Jaslń 

sltó.'Kubiak, Trzmiel; Durka. Sowiak, 
Król. Moskal, śledź

Pogoń: Albański; Mauer, Fichtel; 
Deutschman, Smaczyftski, Hanke; Sza- 
bak ew.tz. Zimmer, Kuchar, Batsch, 
Maurer. , , ,

Pogoń zwyciężyła łodzian z wiel­
kim trudem. Gdy do przerwy goście 
prowadzili 2:0. mało kto mógł przy­
puścić, że Pogoń odbije stracone 
punkty 1 zarobi jeszcze na zwycię­
stwo.

Pomógł jej temperament malopolsM 
i rozkochana w mistrzu publiczność, 
która gorącemi okrzykami wzmogła 
w nim wolę wałki 1 zwycięstwa.

W Pogoni zawiodła odbrona i bram, 
karz, który fatalnie przepuść l pier­
wszą bramkę. Środek pomocy pra­
wie n:'e istniał. W napadzie Z.mmer 
był slaby. Bacz za ciężki Wacek grał 
z sercem, ale i z pechem

Tak było do przerwy. Pa pauzie 
w napad wszedł inny duch, cala piąt­
ka grała doskonale.

Ł. K. S. był drużyną przecętną. W 
której zwracał uwagę dobry przebo­
je wiec Król, rozumny Trzmiel i oba 
skrzydła. Bramkarz okazał się nato­
miast uewiarogodnie slaby. Bez prze 
sady można powiedzieć, że on prze­
grał mecz.

Burza bramek zaczęła się w 12-ej 
min. Rozpoczął ją Sowiak, strze­
lając celnie po rzucie wolnym W 
41-ej min. po roku Durski, śliczna 
główka Króla i drugi gol. Po przerwie 
już w 1-eij min. strzelcem jest Zimmer 
któremu pomagał bramkarz łodzian. W 
15-ej po-rogu Maurera Batsch naśla­
duje Króla i* 1 główką zdobywa wyrów­
nanie. W dwie minuty potem Batsch 
podwyższa stosunek

Pływacki bieg naprzełaj (500 mtr.) 
zorganizowany przez ruchliwy Bydgo 
ski K. P. w pływalń, p, Wójcika dal 
rezultaty: panie 1) Brzozówna B.K.P. 
12:14. 2) Wójclkówna 12:17. Panowie:
1) Grochowski Bdm 10:40, 2) Braun 
11:13. 3)Urbański, 4) Wicherek,

W bydgoskich zawodach pływackich 
zwyciężył w ogólnej punktacji BJĆ.P. 
268 punktami zdobywając nagrodę M. 
Komitetu W.F. ii P. W. przed B.K.W. 
50 pkt. i Polonią 35 W każdej kon­
kurencji ustanowiono nowe rekordy 
Pomorza. W zawodach pań zwycię­
żyły Wioślarki 50 p. przed B.KJP. 44 
kpt.

Doroczny marsz drużynowy Zwią­
zku Śląskich Powstańców z dawnego 
trójkąta „trzech cesanzy“ do ..trójką­
ta trzech republik“ nad Odrą na tra­
sie 103 kim. przyniósł w tym roku 
zwycięstwo drużynie „Strzelca“ z Kra 

^Jeowa w czasie 14:19:15 przed III Ba­
onem z Katowic 14:34 i II Batonem 
z Rybnik 15:15. Na starce w Słup- 
nej stanęło 39 drużyn do meczu a 
do mety doszło 26 w czasie do 1814 
godziny.

Ubiegły tydzień piłkarski, rozpoczął 
się meczem o mistrzostwo kł. A. po­
między prowadzącym w tabeli Ruchem 
a A.Z.S. Po bardzo interesującej i za­
ciętej walce, akademicy grający na 
własnem boisku uzyskali wynik remi­
sowy 1:1 (1:1),

Polonja I b rozegrała mecz ze Skrą. 
Ta ostatnia pomimo rezerwowego skła­
du (6 graczy I drużyny) górowała zna­
cznie ambicją nad przeciwnikiem, ale 
atak jej nie mógł sobie poradzić z do­
skonałą obroną Polonii i w rezultacie 
mecz zakończył się wynikiem bezbram- 
kowym (0:0). Zato w przedir.eczu zwy­
ciężyła pewnie Polonja II w stosunku 
6:1.

Warszawianka I b miała rozegrać 2 
mecze z Pociskiem. Wobec tego, że Po­
cisk nie stawił się na oba mecze, przy­
znano zwycięstwo Warszawiance wal­
kover ami.

Makabi, która Już rozegrała wszyst­
kie mecze o mistrzostwo, urząd,ziła za­
wody towarzyskie z Ruchem. Obie dru­
żyny wystąpiły przytem w rezerwo­
wych składach. W pierwsza połowie 
przewagę miał Ruch, który do przerwy 
prowadził 2:0. Po zmianie pó! ’inicjaty­
wa przechodzi do białoniebieskich, któ­
rzy wyrównali ze strzałów Hildeshetoa 
i Erenberga. Przedmecz Makabi II — 
Barkochba II wygrała pierwsza 2:0.

Poza tem Polonja II pokjnała Sam­
son 7:3, nowoutworzony Maraton roz­
gromił Szturm 8:2 (4:0), Gwiazda ule­
gła nieoczekiwanie Ascol’ 0:2. Św‘t prze 
grał z Orłem 4:2 (3:1), podczas gdy 
spotkanie drugich drużyn zakońozyło 
się wynikiem remisowym. Następnie 
Prażan,ka zmiażdżyła AJK.S. 7:2, Soko- 
lęta przegrały ze Skra komb. 0:2 Ro- 
bur wyszedł na remis (2:2) z jun. -He 
ry“, wreszcie Siła pokonała Marcovię 
3:1 (1:1).

Gwiazda warszawska bawiła w Wo­
łominie gdzie pokonała miejscową O- 
Umpję, pomimo wystawienia drugiego 
„garnituru“ 4:1 (2:1). Prażaaka wyje-

Znów pięć minut 
bramka: tym razem 
nym strzałem Król, 
grany jest w 83-ej minucie. Hanke bi- 
je wolny. Pile puszcza, Maurer głów4 
ką strzela bramkę.

Sędzia p. RosenfeM. Widzów 3.000.

bramek do 3:2. 
zmagań i znowu 
wyrównuje P-ęfc- 
Finał meczu roze

W Poznaniu mecze o mistrz kl. A 
dały wyniki: Warta I b. — Unia 4:0. 
Unji grozi spadek do Masy B. Posna- 
.nja — Wiktoria (Jarocin) 4:1. Pogoń—» 
Ostirovia 4:3.

Na Śląsku. Pogoń pokonała Policyi 
ny K. S. 4:0, Diana 06 lVIyslowice 5:1, 
Sienfanowice 07 — Pogoń N Bytom 
3:2, zaś Dąb i Rozdzień grały na re­
mis 2:2.

W Łodzi mistrzostwo okręgu w M. 
A zdobył ŁTSG. Ostatnie wyniki: 
ŁTSG — Turyści, I b 3:1, Sokół — 
O M. S. 2:2. Widzew — P. T. C 3:1.

W Krakowie mecze o mistrz. M. A.) 
Sparta — Makabi 1:0, Garbarnia —. 
Krowodrza 2:0. Prowadzi Krowodrza.

M lędzyklubowe zawody tennisowe 
o mistrz. Polski rozegrał w Katowi­
cach miejscowy Kl. Ten. z AZS. (Po­
znań) zwyciężając 6:1. Steiner poko­
nał Warmińskiego 6:3. 4:6. 6:3.

Griinberg. były bramkarz Hasmonei 
wycofał się z czynnego życia sporto­
wego. Jego zastępca, Błumenblatt, 
jest byłym graczem Betaru z Droho­
bycza.

skok wdał — 4,11 m (4,60 m. pnzekro, 
czony). 2) rzut oszczepem — 21,36 m.; 
3) 60 mtr. — 9,2 sek.; 4) rzut dyskiem 
— 22,42 m.; 5) 200 mtr. — 32,4 sek.. 
Ewówna rofcuije dobre nadzieje na 
przyszłość.

Pięciobój panów 1-sze miejsce: Q6- 
ralewski A.. Sokół I, Bydgoszcz, punk 
tów 2.566,44 ; 2-^gie miejsce Szukalskl 
St„ Sokół L Bydgoszcz punk. 2.385,08. 
Poszczególne wyniki Góralewskiego: 
1) skok wdał — 6,20 mtr.. 2) rz. o- 
szczapem — 39,20 mtr.; 3) 200 mtr. —> 
253 s.; 4) nz. dysk. — 30,54; 5) 1.500 
mtr. 5:15,4 sek.

Trójbój seniorów: 1-sze miejsce: 
Bryl Józef, punktów 1.233,25; 2-gie 
miejsce: Bielasiz J. punktów 898,90; 
3-ciie miejsce: Jankowski, pkt. 876,65, 
wszyscy z Polonii K. S. w Bydgosz-« 
czy.

Poszczególne wyniki Bryla: 1) pen. 
kulą — 9,14 mtr.; 2) skok w dal—4,65 
rntr.; 3) 800 mitr. — 2:43,4 sek..

*
Zawody lekkoatletyczne w Krako­

wie przyniosły następując wyniki:
Pan'e: w dal z miejsca 1) Dcbrzye- 

ka 224 cm.. 2) Pirowska; w wyż: 1) 
Pirowska 133 cm.. 2) Sawczakówna; 
oszczep: 1) Lonfea 30.90 mtr., 2) Czer­
ska, oburącz osiągnęła Lortka 46.30 
m_; dysk: 1) Jasna 33.10, rek, okr.; 
dysk oburącz: 1) Jasna 54.48 mtrM rek; 
okr., 2) Łabeńsika. Niespodz ey/ana kię 
ska Czerskiej; kula: 1) Jasna 997,5 
mtr. rek. okr., 2) Czerska; kula obu­
rącz: 1) Jasna 16.975 mtr., 2) Łabeń- 
ska.

Panowie: 100 mtr.: 1) Nowos elskŁ 
11,7 seK 2) Wirecki (S.K L.A KróL 
Hiuta); 400 mtr. z wyrównaniem: 1) 
Drozdowski (równia) 52.6 sek, rek. 
okr., 2) Czosnek (Policyjny K S.) 25 
mtr. for; 1.500 mtr.: 1) Giedgowd (Po 
łon'a) 4 m. 46,2 sek.; 5.000 mtr.: 1) 
Biernat 17 m. 44 sek.. 2) Stanek; w 
dal: 1) Chmiel 664 cm., 2) Ropa; w 
wyż: Chmiel, Hetper II J Ropa sko­
czyli 163 cm.; tyczika: Wróż 280 ent; 
oszazep: 1) Chmiel 45.70 mtr.2) Wróż.

Wyśdg Tatrzański w konkurencji 
międzynarodowej został rozegrany w 
■niedzielę na szosie Zakopane — Mora 
skie Oko. Trasa wynosiła 7,5 kim..

Najlepszy czas w kategorii wyści­
gowej uzyskał Jan Ripper na 114 litro­
wym Bugatti z kompresorem, czas 
5:47,41 sok.; 2) Liefeldlt na Awstro- 
Daimlerze 6:02,33 sek.; 3) Vetterli na 
Bugatti 6:17.37 sek.. 4) Ks. Lichten­
stein na Graeff — St’fft 6:26,68 sek.; 
5) Meyer na Fiacie 8:25,41 sek,. Steyer 
Wołffnera został wycofany na skutek! 
zderzeń ą z Dogdem Zrrfgroda.

W kategorii wozów sportowych 
zwyciężyli: 1) Schwarzstein na Bugat 
ti 6:28,18 sek.; 2) Zawidowskl na Au- 
stro-Daimlerze 6:50,97 sek.; 3) Adam 
Potocki na Austrc-Dalmierze 6:51,25 
sek.; 4) Maurycy Potocki na Austro* Ci» întila.r«-a 7 tld i^Ii
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WalKi indywidualne na szable i szpady
Po pełnym emocji turnieju drużyno 

wym na szable, w którym Polska 
wydźwignęla trzeci sztandar na maszt 
Olimp jski. nastąpiły walki w szabli in 
dywidualnej. Zgodnie z postanowie­
niami regulam nu walk, każde pań­
stwo było uprawnione do mianowania 
nie więcej, niż 3 zawodników w tej 
konkurencji.

W związku z tern wpłynęło 64 zigło 
szeń. W ostatniej jednak chwili ilość 
zawodników stopniała, ponieważ sze­
reg państw swoich kandydatów wyco 
fal. Do państw tych po za Polską, 
należały: Argentyna. Grecja, Austr’ja, 
Czechosłowacja, Finlandia i Kuba.

W ten sposób liazba faktycznie bio- 
rących udział w szablowych wałkach 
indywidualnych wynos.la 44 zawodni­
ków. Kapitan drużyny polskiej, wy­
cofując zgłoszonych zawodników (Pa- 
pee, Friedrich, Laskowski), postąpił 
najzupełniej słusznie, gdyż zawodnicy 
di byli wyczerpani paprzednierni nie 
zmiernie ciężkiemi walkami zespoło- 
wemi.

Walki w szabli indywidualnej obej­
mowały el imfnację,' do której podzte- 
llono zawodników na ostem grup. Za 
wodnicy walczyli w obrębie grupy 
każdy z każdym do pięciu trafień. 
Trzej pierwsi z każdej grupy przeszli 
do półfnału.

Podziały grup i wyniki walk elimi­
nacyjnych przedstawiały się następu­
jąco:

Grupa 1-sza. Brookfiełd (Anglja), 
Castro (Chili) i Charaoni (Egipt). Z 
powodu odstąpienia reszty 
ków, wszyscy szermierze 
przechodzą bez walki do 
W grupie tej miał być 
Papee-.

Grapa 2-ga. Niazi (Egipt), Bini 
(Włochy), Erelich (Jugośł.), Notfey 
(Angijà), Osiier (Danja), Friste an 
(Francja).

Odpadają po eltaiinaciji: Niazf, Ere­
lich Notley. "

Grupa III. Ducret (Fraaicja), Mitiray 
(USA). Wynoldy Daniels (Holandia), 
Petschauer (Węgry). Harry (Anglja), 
Berthelsen (Dania). Odpadają: Mu- 
ray. Daniels, Harry.

Grupa 4-ta. Nami (Turcja), Vassi- 
leff (Bułg.) Stiling Andersen (Danja), 
de Jong (Holandia), Lacroix (Fran­
cja), Moos (iNtemcy). W grupie tej 
miał być pierwotnite Friedrich. Odpa­
dają: Nami, Vassiiefi, Stilling.

Grupa 5-ta. Huffmann (USA), Gon­
zalez Mendoza (Hiszp.), Brasseur 
(Belg.). Van der Viel (Holandia). Mon 
hiddin (Turcja). Odpadają: Gonzalez 
Mendoza i Monfaiddin.

Grupa 6-<ta. Goyaga (Ohæ), Do-

lesko (Rumunia). De Vecchi (Wiochy), 
Lekarsky (Bolg.), Yves (Belg.). Gom- 
hos (Węgry).

Odpadają: Goyaga, Lekarsky. Yves. (Norwegja). Cohn (USA), Casmir (Niem padają: Gonzalez Badia i Heres Aas.
. Gonzalez Badia (Hisz cy). W grupie tej miał walczyć ■ rów- Grupa 8-ima. Enver (Turcja). Thom 

. Gar-
Grupa 7-ma. Gonizalez Badia (Hisz cy). W grupie tej miał walczyć rów- 2___

panja). Kesteloot (Belg.), Akres Aas nież nasz szermierz Laskowski. Od- son (Niemcy). Raicin (Rumunia).

zawodni- 
tej grupy, 

pólffnału. 
pierwotnie

ZWYCIĘSKA TRÓJKA KAWALERJI POLSKIEJ.
na tetrze stadjohu amsterdamskiego. Od l ewej : po<r. Szoslamd, rtm. Antonie wlicz, po.r Gzówskł. W tyto drużyna Szwedzka.

Kolarskie mistrzostwa świata od1- 
były się w Budapeszcie w ub. tygod­
niu bez udziału Polaków. Mistrzami 
sprintu zostali: amator Falk Hansen 
(Dania) przed Beaufrandem (Fir,). Stan 
denem (Australia), i zawodowiec MV 
chard (Francja) prtzed rodakiem Fau­
cheux. Sensacyjny wynik dato mi­
strzostwo szosowców na dystansie 
195 kim, W kategorii zawodowców 
zwycięży! Belgifjczyk Rousse przed 
Niemcami -Nebe i Wolke. Słynni szo­
sowcy włoscy Girardanego J Binda wy 
cofali się w czasie biegu. Mistrzem 
wśród amatorów został natomiast 
Włoch Grandi przed rodakiem Mara i 
Belgi jeżykiem Aertsem.

Hirschfeld (Niemcy) ustanowi! re­
kord światowy w Mi rzutem 15 mtir. 
87.5 cm. Równocześnie Niemka, Har- 
gus uzyskała w oszczepie wynik 38 
mtr. 39 cm., a wiięc lepszy od rekordu 
światowego.

Charles, doskonały bokser belgijski, 
pokonany został na punkty przesz Nor­
wega Poratha. Publiczność uważała 
wyrok sędziów za krzywdzący Char­
lesa 1 zgotowała mu owację.

Prenn zdobył tytuł tennis o wego mi­
strza Niemec, bijąc w finale Moldeoi- 
haue-ra 6:1. 6:4. 6:3.

Barcelona znajduje się obecnie w 
Buenos-Aires, gdzie została ona poko­
nana 1:4 przez Indépendante, pinzy- 
czem słynny Samtier uległ ęię&ie- 
mu wypadkowi złamania nogi.

Kemmerich, znamy pływiak mtetatec- 
fcl, przepłyną! olbrzymią przestrzeń 
90 Mim. z Pilawy db Sopot, w ciągu 
43 godz. 15 min. Kemmerich przybył 
na pnzjTstań w Sopotach zupełnie ze, 
sztywniały.

Międzynarodowe zawody konne od­
będą się w Łazienkach w dniach od 
16 do 23 września Zapewniony jest 
udział Francji, Belgii i Czechosłowacji.

Mecz piłkarski Armia Polska — Ar­
mia Rumuńska rozegrany zostanie w 
dniu 23 września w Bukareszcie. W 
skład drużyny polskiej wchodzą nastę 
■plujący gracze: Fontowicz; Gałecki. 
Jels.ki; Dewtsóhman, Łoth I, Ptak, 
Ditmer, Szaller, Reyman I. Łuxenburg 
II Cichecki. Rezerwa: Kosiński i 
Wojciedhowski. Wszyscy ci gracze 
zostaną od 10 września skoszarowani 
razem dla treningów.

Wyścig pływacki Wilanów —< War 
szawa (około 10 kilometrów)! organi 
zawiany przez Wojskowy Klub Wio 
ślarsiki w Warszawie, odbędzie się w 
ntedizidę .dnia 26 sierpnia, u b. o 
godz Ii-ej.

Międzynarodowe biegi kolarskie w 
Łodżi przyniosły zwycięstwo (za mo- 
tonalrrti) Hiausilera (Berlin) przed Ma- 
czyńskim (Wrocław). Sprint wygrał 
Pusz, bieg premjowy Fogtt, zaś bieg 
otwarcia E.iribrot.

i
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Z powodu ukończenia 
Olimpiady

Przegląd Sportowy” wy­
chodzić będzie normalnie 

raz w tygodniu 
w poniedziałek

Za numery olimpijskie, które 
wychodziły we czwartki 
stali prenumeratorowie nie 
uiszczają żadnej należności

Następny numer ukaże się 
dn. 27 b. m.

Wewnętrzne zawody lekkoatletycz­
ne Makabl w Wiairszaiw.te, rozegrane 
15 i 18 b. m. dały wyniki: w kate- 
gorfi mężczyzn: bieg 100 mtn. 1) 
Ltebfełid II — 12,1 s.; bieg 1500 mtr. 
1) Memidelsberig — 4:512/; Meg 3000 
mAr. 1) Gradius — 10:20,0; rzut kulą 
1) Biarbarz II — 10 m. 51 cm. W ka­
tegorii pań: biesg 60 mitr. 1) Berliine'- 
rówaia 9 .sek.; biieg 500 mtr. 1) H/atn- 
fówma — 1:34,0; rzut dyskiem 1) 
Berlinerówinia — 29 -mtn 45 am. (irek. 
klub}; skok wwyż 1) Berlinerównia 
—. 127 cm. W kategorii chłopców 
dio iiat 17: bieg 60 m. 1) Eśsiemmiesser 
— 8,6 sek.; rzut dyskiem oburącz 1) 
Gruszka —• 46 mitr. 85 om.; mzult ku­
lą oburącz 1) Rozental —< 14 mtr. 
33 om.

Zawody kolarskie „Świtu" na dy­
stansie 100 klim„ które się odbyły na 
szosie pod Strugą, zakończyły się zwy­
cięstwem Gieślaika w czasie 3:30:58 
przed Krauzem 3:33:45). Koneckim 
<(3:53:43), Ricenbellem i Kłosem. Trasa 
jak zwykle fatalna.

..... • •‘y • ’ •

cfa Orcoyen \(HiiStzp.), 
Mazzi (Włochy:). Tersztyan 
gry). Odpadają: Enver. I 
coyen. Diaz.

Konfiguracja póifmata 
stępująco: \

Grupa 1-sza. Moos, „le 
Van der Viel. Brasseur u 
cesko. Berthelsen. Bin i.

Grupa 2-ga. Lacroix, 
Petscłianter, Oharaoni, 
stro. Brookfield, Huffmann.

Grupa 3-cia. Gomibos, 
Tr.steaux, Cohn, Osi.ier, de J 
zi, K esteto ot.

Z powyższych tnzedh grup, 
rech pierwszych zwycięzców r 
do finału, który obejmował 12- 
mierzy, a mianowicie: .Tho.m>so> 
W ietl, Marzi, Gomibos, Casiim 
cret, Petschanfer, de VecCh:. d 
Lacroix," Bini i Tersztyanszk; 
waż f tutaj wałczy każd 
■do pięciu trafień, odby 
mu si a! o 66 walk.

Cyfrowo wynik 
wia się następująco: 
sizky — 9 zwycięstw, 2) Pet
— 9 zwyc., 3) Bim — 8 zw, 4 
—■ 8 zw„ 5) Combos — 8 z 
Oasmiir —■ 6 zw, 7) de Veccl 
zw., 8) Ducnet — 5 zwl, 9) d
— 4 zw.,11) Lacroiy i Van < 
po 2 zw., 11) Thomson — 0 s

Niicmmii e jsiz em zain teneso wian ii 
szabla iindywiiduailnia, tóesiziyzły s 
ki na szpady, do których zg 
pierwotnie 67 zawodników, z 1 
jedmak pewinią liczba do zawód 
stainętai Wiatki ma szpady im< 
ailne obejmtowały, elfniimiację, 
finał i półfinały. Z wilk tych 
niła się grupa finałowa ob 
następujących z?jwiodn!:ków; 
mości zwycięstw:

1) Gaiuidin (Friatniqjlai) — 
B'tahard (Financial) — 7 z 
(Be'lgja) — 6 zw., 4) Catuian ( 
6 zw., 5) Hcllisten (Szwecja) 
6) Dełipo.Tt (Belłgjai) — 
szego miejsca w tej 
Pairyżu — 4 zw.» 7) 
—• 3 zw.., 8) De Be 
zwt, 9) Milner (USA 
Moyiail (Egipt) — 1 
wlalczonio do dwu

Zakończeniem wal 
extra finał, gdzie 
pchnięć efektywny 
tecznej walce,, db k 
postanowień było d 
ko czterech ipferwsiz 
■zwyciężył Gaudin prz 
Catancm ł Tomem.

Władysław S

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
Dokończenie turnieju paryskiego

WEIGHTMAN SMITH 
rekordzista świata w biegu 110 mtr, 

przez plotki,

Dofcońiczieme Mistrzostw w ubiegły 
aawiairrtiek przyniosło wyniki następują 
oe: 400 mtn. — 1) Starz (Niermoy) 
49.,2; Jiaiason (Ftrianicjai); 3) Magdiios 
(Węgry).

1500 mtr.; 1) Krtaiuse (IN.) 4:1,6; 2) 
JorgenSen (Norwegia) o pieść; 3) Łe 
duc (FrJ; 4) Jaworski.

3000 mtr,: Leduc (F>r.) 8:58.4; 2) 
Richard (Anglja); 3) Szerb (Węg.); 
4) N dobiiy (Czech).

Sztafeta 4x100 m.: 1) Niemcy —
42.8, 2) Japonia. 3) Francja. Sizitafe 
ta 4x400 mtn: 1) Francja — 3:22.8, 2) 
Niemcy — 3:24£, 3) Węgry — 3:25, 
4) Polska — 3:25.6. Sztafeta stzwedlz 
ka 400 — 300 — 200 — 100 mitr.: 1) 
Niemcy 2:1.2, 2) Francja, 3) Wę 
gry.

Rzuit dyskiem: 1) Komlos (Węg.)— 
4028 m., 2) Weiss (N.) — 39i35 rm, 
3) Rejos (W>ęg.).

Skok o tyczce wysrał. Japończyk 
Ajztaiwia (3.80 ni.).

Stok wdał: l1) Neyer (Niem.) — 
734 cmi.; -2) Naimbu (Jap.) 713 dm.; 
3) Biailogh (Węgry) — 713 cm.

Z naszych zawodników startowa! 
Weiss do 400 mtr. i odpad! (po wyj- 

| ściu z przedbieigu) w póffiinale. Ma- 
: LanoiwskS uzyskał >w finale 800 mtn. 
■ czwiainte miejsce z czasem 1:59.8. W 
pnzedlbfiegu przyszedł pierwszy przed 
Paul Martinem w 2:05.

Nia 3000 mtr. startował Łukasizewfdz 
i przybył jedenasty, bijąc wszystkich 
Wtodbów» Japończyków i jednego An- 
glilkia.

Sztafeta 4x400 m. odntosła wielki 
sukces, bijąc Japończyków;, Włochów, 
Czechów i Anglików i uzyskując czas 
lepszy od (polskiego rekordu klubowe­
go prawie ю 3 sek.. Skład sztafety 
■polskiej: Weisa, Jaworski, Malanow­
ski i Kastnaewiskl. W innych sztafe­
tach Polacy nie startowali.

Nowak, który po ziwycięsitwte W 
Ootorribes zwracał na siebie powsizech

ną uwagę, nde mógł и powodu choro­
by nagi, skakać tak,. jakby to mógł 
uczynić przy swojetj dzisiejszej for­
mie, zajął jednak szóste miejsce w 
fiiniałe skokiem 6 m. 88 cm.

Pobił on 15-tu konkurentów.
Kosinzewski już . w przedbięgu 

prawił Się z rekordem polskim 
reszcie otficjatalte!1) uzyskując 
56,4.

W finale, nia skatndtalflcznej bfeżnl, u- 
lega -w końcowym szprincie -znako­
mitemu Amerykanowi Ma-xweliowi (o-

ЙИ- 
(na- 
czais

11 
i

Szwedzi nie są jednak tak czystemf 
amatorami-, jak to głosili w przede­
dniu Olimpiady piłkarskiej, kiedy nie 
choieli wystąpić do walki z państwa­
mi. uznającemi „zawodową“ zasadę 
odszkodowania za stracone zarobkś. 
Rewizja ksiąg w czołowym klub te 
sztokholmskim A. I. K. wytkazala, że 
wszyscy gracze pobierali dość znacz­
ne pensje. Afera ta wywołała wiel­
kie wrzenie w Szweicffii i mocno pod­
kopała zaufanie do jej programowego 
amatorstttwa. W wyniku śledztwa 
uznano słynnego internacjonała Kau- 
feldta za zawodowca.

Grand Prix San Sebastian dla sa­
mochodów wygrał Chiron na Bugatti, 
pokonywając przeistrzeń 602 kim. 600

mtr. W'ciągu 5 godz. 20 tnfln. 30 sek., 
czyli uzyskując przeciętną 129,800 
kim. godz., stanowiącą inówy rekord 
toru. Benóist na Bugątti osiągnął 
czas 5:22:56 sek., a Lelioux też na tej 
samej maszynie czas 5:33:35 sek. O- 
gólem startowało 9' maszyn, wsiżyst- 
kte firmy Buigatti. ■

Karjery śpiewaka o mało nie zrobi! 
dobry, sprinter amerykański, Mac Al- 
llster. Za wodnik ten posiada b. miły 
głos i otrzymał szereg propozycji 
występowania na scenie, z których 
nie storzysiatł jedynie dlatego, iż... 
nie posiada zupełnie słuchu. Marze­
nia o kar jerze Kiepury Mac Al lis ter a 
mus aty się -więc bezpowrotnie roz­
wiać

siąignął on już nia 400 m. c®as 53 sek.),, 
bije jednak powtórnie rekord polski. 
Czas 56.0 sek» Zosia! zmierzony ой- 
cjainSe i zapriotokulowiainy.

Trojanowski wiyigra! swój przeid- 
frieg na 110 mtr pł. w 16 sek. przed 
Odą i .Ferencziym. W półfinale przy­
chodzi drugi zia Sempehn. który uzy­
skał wówczas czas 15,6 sek. W fó- 
naie jest szóstym, choć mógł przy 
lepszym biegu pokonać Odę i An­
glika Gnondy. Fatalna bieżnila obni­
żyła ta wsayistkile wyniki.

Znakomity Niemile o Stetalhard, star­
tując w ptanwiszym półfinale razem 

z Trojanowskim, odpadli rwiskwtiek u- 
tkhięclia w sypkim żużta.

Kiostriziewtskt startowa! również na 
110 tn., wyszedł z pnzedbegu, odpad! 
jednak w drugim półfinale, uzyskując 
czas 16.4 sek. i bijać Niemca Essera 
i Amerykanina Mawwela.

Dz Wiankowski wreszcie, który star­
tował рю naz pierwszy w życiu za)- 
gnaniCą, nie mógł sóę 'Wyzbyć ogrom- 
nteij tremy i nie doszedł w pńęctobó- 
ju do finału, mając bardzo słabe rzu­
ty..

■Natychmiast po zawodach akademi­
cy powróć® do kraju, gdzie w przy­
szłą medzrteflę startować będą w] me­
czu przeciwko Rumunii.

WŁ Trojanowski.

Piłkarskie mecze o puhar 
Europy przyniosły już trzy p 
cesy Aiu&trji. W Wiedniu Ad 
konała Slavię 3:1, zaś w Pr 
ia e n ą na remis 3:3. R 
Rapid pobił na swem boisku 
6:4.

Mecz lekkoatletyczny B 
dapeszt. rozegrany w sto 
dał wynik 55:42. Węgrzi 
tylko w biegach 100 mtr 
s. i 400 mtr. — Barsi z 
w rzutach kulą — DarąJ 
i dyskiem — Maryafic ‘ 
zwycięstw gospodarzy .... 
Sługują: 800 mitr. — Bócfrer 
sek., skok wdał — Mayer 
sztafeta 4x100 mitr. 41.08 sak.

Mistrzostwo Holandii w tam 
był Tinziner. bijąc Dieimer-K 
0:6, 6:2, 6:3. 6:2. Borotra poi 
meczu pokazowym mistrza za' 
ców, Burkego 3:6, 6:3. 6:1.

Burghley i Lowe. itriumfaifi 
Amsterdamu, otrzymali od a 
go zw. leikkoatl, specjalne na 
całoroczne wyniki w kraju, 
dwa Elote puihary wędrowt 
son i Heryey-Cup.

Z rewolwerem w obron 
wystąpi! bramkarz prow 
klubu czeskiego w chwili, 
być wykonany nzUt kanny, 
strzały nie zrobiły wprawdzs 
■mu krzywdy, lecz wywołały 
i... podziurawiły piłkę. Strzelić 
towano.

Sztafeta amerykańska Bafn 
lor, Barbufti, Spracey pobiła 
«'Jasny rekord śtjatowy z Atrr 
mii <4x400 mtr.)H?prziebiiega<ją/c 
o 9 mtr. dłuższy (4x440 jato 
czatsie 3 m. 13,4 sek,

Trójmecz ko­
biecy w lekkiej 
ttetyce zonganizo- 
wiaita Anglja z u- 
dziatem Niemiec i 
Franc JL Zwycię­
żyły gospodynie 
mając 5 pierw­
szych miejsc przed 
Niemcami (4). 
Francja zadbiwol- 
nić się musiała jed 
nym tyiko drugim 
miejscem.

Rekord świato­
wy w rzucie ku­
lą ustanowiła a- 
merykamfca Cope­
land (droga za Ko 
nopacką w Am­
sterdamie) uzy­
skując wynik 11, 
71 mtr.

71 mtr. prze­
kroczył Lundquist 
(Szwecja) o jeden 
centymetr w rzu­
cie oszczepem i 
ustanowi! przez to 
nowy rekord świia 
ta.

Ham zwycięska

кA

WALKA AKADEMIKÓW-PŁOTKARZY
Na drugim pto.tku ©d lewej strony Tirpjąwwśki (Wairmwiąi),

skoku wda! na 0- 
limpjaidziie jest 
również świetnym 
sprinterem, czego 
dowiódł w Sztok 
hołtnie wygrywai- 
jąc 100 mtr. w 
czasie 10.5 sek. Na 
tych samych za­
wodach Ładbuime- 
gue (W.) zwycię­
żył w 1500 mtr„ 
mając caas 3 m. 
52,3 sek.

Piękne 
uzyskali 
czycy w 
hoimie.
zwyciężył 
kuch 400 

sek.,

wyniki 
o4imp’j-
Sztok- 
Taylor 

w płot 
mtr. — 

52,3 sek., Sera 
Martin w 800 mtr.
— 1 m. 53,7 sek, 
(Russeh w 200 mtr.
— 21,4 sek.

Mjr. Glabisz wi­
ceprezes P. Z. L. 
A. ustąpił z zaj­
mowanego stano­
wiska natyctnnlast.

' po powrocie z Ąjsff 
sterdamu
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glet“. „Mylon)“ i ..Alb“ o g. 
już sa w ïuksusowych koń- 

gouacii i jstarczonych przez 
rsfci Korxiitet Olimp iski i ru- 
ilvers’am do Amsterdamu.

'Vÿ s;ę Olimpiada hippicz- 
.»o&óle kończy się Olimpja-

o przed wyznaczaną godzi- 
ulićami Amsterdamu w kie- 

tadjonu tłumy, żądne widoku 
, największych atrakcyj I- 

, „Prix des Nations“, do której 
najlepsi jeźdizcy na najlepszych 
h świata.
odzimy do stadionu czarnego 
nów. Zajęte są nietylko Wszy- 
miejsca iecz nawet krawędzie 
iu które obsiedli, ze zwisające 

nogami, najmniej wybredni

„Prix des Nations“ w po- 
o wczorajszego konkursu 
’ Kon;a jest zupełnie zmie

wiono kilka tylko prze- 
stosownie zwiększonych. Tra- 
też zupełnie tona Dodano ban- 

Yygląda on imponująco bo. jest 
jak dobra chałupa. Przy bliź- 
obejrzeniu przestaje jednak im­
ać. Jest łatwy i wątpliwe, czy 

wpłynąć na ogólną punktację, 
jest to dobre, bo zasadniczo w 
esach każda przeszkoda musi 
tka, by stwarzała nowe trudno- 
Bankiet rozminął się ze swem 
aczeniem. choć napewno nie- 
kosztował florenów i pracy, 
stojącego przy zeskoku z ban- 

zart.adzrł żaden z 48 koni, 
przeszkody były bardziej uda- 
yszysLkie wykonane z wielką 

Naogół. w porównaniu 
„Prix des Nations“ w

■

iitola (Ftalandja).

Wspaniałe
Colombes w r. 1924-m. obecny wyda­
wał się nieco łatwiejszy.

Może się to tylko wydawało, bo 
sztuka jazdy przez te cztary lata zro- 
b'la duży postęp i oko mimowoli szu 
kalo specjalnie „ol mpijskich“ trudno­
ści. Wreszcie tak być powinno było.

Parcours wymagał 16 skoków, na 
dystansie 780 mtr.. z normą czasu 1 
m 57 s„ przy tempie 400 mtr. na mi­
nutę.

Zaglądamy do programu dziennego. 
16 narodowości zgłosiło swój udz ał. 
każda wystawia 3 jeźdźców i1 3 konie.

Porządek startu jest następujący: 
1) Norwegia, 2) Hiszpania. 3) Italia, 
4) Szwajcara, 5) Węgry, 6) Holan­
dia, 7) Szwecja, 8) Czechosłowacja, 
9) Belgja, 10) Niemcy, 11) Portugalia. 
12) Argentyna. 13) Japonia. 14) Frań-

oj a, 15) USA. 16) Polska, wreszcie 
17) Chili które było w programie, 
lecz zespołu n.e wystawiło.

Na sporym, dobrze zadarnionym 
placu między namiotem stajennym, a 
gmachem stadionu, już się zaczęło 
przygotowanie koni do konkursu: ga­
lopują tu, kłusują .skaczą.

Nasze konie choć najlepsze w Pol­
sce, tu, w porównaniu z końmi innych 
narodowości, wyglądają niępozorn e. 
Są one w doskonałych formach, mię­
śnie mają wyraźnie zarysowane pod 
skórą sierść lśni się, ale nip. w po­
równaniu choćby do koni szwedzkich, 
amerykańskich, hiszpańskich j t. d. 
są tylko tanim falsyfikatem dobrego 
materiału, wielką pracą 1 sztuką, do­
prowadzoną aż pod bramę Maratoń­
ską.

Polskie przedkónkursowe sposoby 
przygotowan a koni różnią się od in­
nych . najwidoczniej wzbudzają zacie 
kawienie największe wśród jeźdźców, 
■którzy nie mieli jeszcze możności za­
poznać się z nami.

W rozmowach przyznają się oni, że 
dużo słyszeli o jeździe polskiej i są 
bardzo ciekawi zobaczyć, jak to u nas 
się robi. Rzeczywiście mają co oglą 
dać. a'e chyba trudno m się połapać 
o co chodzi, gdyż każdy koń jest 
przygotowany inaczej, stosownie do 
indywidualności. Sztuka ta polega 
r.ictyiko na znajomości techniki, lecz 
przedewszystkiem na poznaniu istoty 
każdego kon a.

Nasze oryginalne, leciutkie, składa­
ne przeszkody, ustawiane przez Pola 
ków w specjalny sposób, pewno też

wydają się jednym z „magicznych“ tycfrmiąst orientować się w sytuacji
sekretów. Niemec, mjr. Neumann, 
przed konkursem szampionatu konia 
prosił o pozwolenie wypróbowania 
.ch

Mija g. 14-ta,- termin rozpoczęcia 
„Prix des Natidks“. Oczekujemy na 
przybycie królowej.

Po 20-rn nutowem opóźnieniu pada 
sygnał do wyjazdu pierwszego jeźdź­
ca w szranki.

Ponieważ konkurs uwzględnia za­
równo iklasyfkację indywidualną, jak 
i zespołową, kolo wjazdu na tor, 
przy bramie Maratońskiej, najnielegal 
niej usadowić się na grzecznie przez 
Holendrów dostarczonych krzesłach, 
omal że nie wszyscy uczestnicy 1 kie­
rownicy zespołów, by z ołówkami w 
rękach sumować punkty karne i na-

Triumi olimpijski jeźdźców polskich
Por. GzowsKi pierwszy bez błędu. Chorągiew polsKa na honorowem miejscu

Stopnie następnych Jeźdźców waha 
ją się od 2 do 20 Dopiero Nr 16 u- 
sunął w cień najlepsze dotychczas 
parcours‘y z 2 p. k. Był to por. Gzów 
ski na „Mylordzie“. W bardzo ład- 
nem tempie, równo, w jednakowym 
stylu, wykonuje wszystkie 16 sko­
ków, tylko nieco zm eniając szybkość 
galopu, stosownie do profilu przesz­
kód. Jeszcze „Mylord“ nie zdążył 
po ostatnim skoku postawić tylnych 
nóg na ziemi, a już krzyk zachwytu z 
tysięcy gardzieli i grzmot oklasków 
przeszyły pow.etrze. nie milknąc do­
póty, dopóki jeździec nie zjechał z 
toru.

i Nr 18-ty — Norweg, rozpoczyna 
j lrugą kolejkę jeźdźców. Robi on 12 

p. k„ czyli razem z p erwszym jeźdź­
com tegoż zespołu 28 p. k Norwego­
wie przestają być groźni. Trudno 
przypuszczać, by nawet gdyby ich 
trzeci jeździec przeszedł bez błędów, 
iako zespół mogli zająć m ejsce.

Nr 19, Hiszpan —mir. Nawarro Mo 
' renes na „Zapataso“ — drugi „ozy- 
I sty“ parcours. Hiszpanie mają razem 

2 p. k.
• Z „lekkiej ręki“ por. Gzowskiego 
i zaczęły się teraz sypać „czyste“ par 
cours‘y. Przechodzą bez błędów: 
Włoch — ppłk. Forpuet na „Capine- 
ca“, Szwed — por. Hansen 
słyrn. bocianiastym, karym.
dzie“, Czech — ntm. Ventura tia sprę 
żystym „El otcie“.

Nieco większą uwagę widzów, choć 
zbyt małą jak na mistrza Ol'imnła­
dy 1924-go roku zwraca Szwajcar, 
por. Gemusens na swej „Lucette“. 
Zjeżdża z toru jednak z bardzo do­
brym wynikiem 2 p. k.

Jako ostatni z kolejki drugich jeźdź 
-ów skacze por. Szosland na ,AMi“. 
Idzie dobrze, jest opanowany, daje 

I „pełne“ skoki, nie . „podłazi“ pod prze 
szkodę, jak to on czasami lubi, każdy 

; jeździec z calem natchnienaem śledzi 
za każdym jego ruchem. Już docho­
dzi do szóstej przeszkody. Jest to 
,«próg“ całego parcoursta w postaci 
dobrze rozpiętego „okseru“. „Aili“ od 
bija się dobrze, przód już jest za dru 
gim drąg em. ale mniej zgięta prawa 
tylna noga zawadza o pierwszy drąg 
i strąca go na z emię. 2 p. k. Aby nie 
więcej! I nie było ich więcej.

Wszyscy sprawdzają Ilość punktów 
u każdej narodowości.

Hfsizpanja, Szwecja ? my — po 2 p. 
k.. Wiochy, Niemcy po 6 p. k.. Portu­

galia 8 p. k„ dalej Francja i USA po 
12 p. k.

Ale niema Już czasu na dalsze ra­
chunki, bo na tor wjeżdża Nr 35 — 
Norweg, członek zespołu — niegroź­
ny. ' .'

Natomiast podczas skoków Hiszpa-

na ro- 
„Gerol-

na — rtm. Garcia Fernandez na jed­
nym z najlepszych koni ,J?evistada“, 
zdawało się, że i muchy latać przesta 
ly. Tablca informacyjna pokazuje 2 
p. k. Wobec tego, by być przed Hisz 
panami, my i Szwedzi musimy mieć 
swe trzecie -kanie „bez błędów“ 
Trudna to sprawa. „Czyste“ par­
cours^ nie często się zdarzają.

A tu jeszcze ukazuje się 0 na tabli­
cy. po skokach Szwajcara mjr. Kuhna 
na „Pepita“.

Szwed, por. E. Hallberg, na „Loke“ 
robi 8 p. k. Dla Hiszpanów Sziwedzi 
przestają być straszni. My jesteśmy 
jeszcze w zawieszeniu — ale więcej, 
niż 8 p. k. też nie tak trudno .nazbie­
rać“.

Znowu „czysty“ parcours, tym ra­
zem dla Francuza, por. Bertram na 
„Papillon“.

Sytuacja kandydatów na indywidua! 
ne miejsca staje się zawikłaną, gdyż 
oczekuje ich rozgrywka między 7-ma 
końmi. Niebywała to dotąd rzecz w 
historii Olimpjad.

Mija teraz startowe chorągiewki 
nasz „Readglet“ pod rtm. Antoniewi- 
czem.

Pierwszy skok dobry, drugi, trzeci 
i t. d. Nad niebezpiecznym okseretn 
„Readglet“ idzie dość nisko, ale zgrab

me. swym zwyczajem, wykręca zad­
nie nogi wbok. przeciąga je, nie doty­
kając nad drągami 1 galopuje dalej. 
Rtm. Antoniewicz prowadzi równiut­
ko, spokojnie, wycyrklowuje doskona 
le zakręty.

15' przeszkód już .gotowe“ — po­
została szesnasta: double barre nad 
rowem, wygodny i stanowczo łatwy 
do skoku. Ani w tempe galopu 
„Readgletta“, ani w świetnem prowa­
dzeniu jeźdźca, nić zaszły żadne zmia 
ny.

Nagle „Readglet“ odbija się o jeden 
skok zadaleko od przeszkody od zie­
m', zwiększając niepotrzebn e długość 
skoku o 3 metry, strąca przodem 
drąg, a zadem wpada do wody, co 
równa się 6 p. k.

Poczciwe konisiko, gdyby mogło zro 
zumieć, co za głupi figiel nam spłata­
ło, pewnie zawstydziłoby s.ę i zaru­
mień io po same uszy.

Za chwilę megafon ogłasza: 1) Hisz 
panja (4 p k.). 2) Polska (8 p. k.). 3) 
Szwecja (10 p. k.)_

Dla rozgrywki o indywidualne miej 
sca przeznaczono tylko 6 przeszkód, 
podwyższonych, względnie rdzszerzo 
nych.

Zwołano, jak o.ngiś, za starych do­
brych czasów, o których już w Polsce

00 m. na Olimpiadzie, jak 
ygrał Ritola przed swym 
^rodakiem, Nurmim.

biegu stal się przedmiotem 
h dyśkusii; jedni twierdzili, że 
yl tego dnia stanowczo gor- 

Riitoli i że przegrał zasłużenie, 
znów byli' zdania, że Nurmi 

.e dał wygrać swemu rodako- 
y i on mógł się nacieszyć jed- 

pietrwszem miejscem i lauretn 
ijslkim.
ód polskich zawoduików, star- 

na Olmpjadzie, byli wyznaw 
zdań, siprawę jednak rozstrzy- 

taiteczuie rozmowa nasizego 
Klumberga z kierownikiem 
rupy lekko atletyczni ej.

je się. że Ritola przed 
hpjadą wstał po chorobie z 
ijtanowil nie narażać swojej 

.«itej marki1, temibardziej że 
chorobą uważał się za biegacza 

niej .rówooirzędiniego z Nur-

kftóry test podobno równie 
patriotą, jak 1 biegaczem, nie 

dopuścić dcii osłabienia fińskiej 
fzentacii i obijał Ritotó, że go w 
rm biegu wypuści przed siebie, 
wiście z warunkiem, że nikt inny 
będzie ich wyprzedzał.
k się. też I stało; w biegu 5000 m. 
zmafoam: ri Finniowłe szli do ostat- 
frastej razem 1 razem rozpoczę- 
lisz. jedniik na jakie 80 metrów 
1 końcem. Nurmi1 nagle zupełnie 
nfł. wypuścił Ritolę 1 skończył 

na pi- -hotę“, oglądając się tyl- 
o nie dogonił ostro flnlszu-

PO OLIMPIADZIE

I
ODPÓŁWIEKU POWSZECHNA

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

nRAGo
ST. GÓRSKIEGO

NISZCZY
BRODAWKI

5TWAODNI NIA

Dr. H. LEWIN Starszy .
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 2 — 9 w.

W niedzielę od 9—2.
Niez. ceny lecznicowe.

Podczas biegów 100 mtr. do dzie- 
sięcioboju zastosowano po raz pierw­
szy automat elektryczny do mierze­
nia czasu każdego zawodnika.

Eklbf, najlepszy dystansowiec szwe­
dzki, (nie wytrzymał mordlerczeg-o 
tempa nadanego przez Ritolę w 5 kim. 
i wycofał się z biegu po 10 okrąże- 
n.ach. Niebawem poszedł w jego śla­
dy faworyt Ameryki Smith, który 
prowadził początkowo wyścig, a po­
tem napróżno chciał utnzymać się za 
Finlandczykami.

Irjóla, rnstnz dziesięcioboju, potknął 
się w biegu 110 mtr. tak nieszczęśli­
wie przed pierwszym płotkiem, że roz­
walił g»o formalinie w drzazgi. Nie 
przeszkodziło mu to jednak uzyskać 
niezły czas 16.8 sek.

Pożałowania godny był widok Et- 
tienna (Bełg.) w biegu 110 mtr. z 
płotkami. Pnzewiracał on je co chwi­
la, a w ostatni tak zaplątał się no­
gą, że-stracił conajmniej sekundę na 
uwolnienie się z przeszkody.

Trybuny prasowe podczas dziesię- 
ctoboju, rozgrywanego rano, świeciły 
pustkami. Tern w ększą uwagę zwra­
cał na siebie jakiś Jugosłowianin, któ­
ry przez megafon wydawał co chwi­
la przeraźliwe krzyki mające zachę­
cić do walki rodaka Perostawa.

Rzuty znaczono na O14mpjadz'e nie­
tylko chorągiewką narodową zawod­
nik^ lecz i jego numerem kolejnym.

Cejzlk oklaski warty był podczas 
rzutu dyskiem, który przez dwie ko­
lejki wysunął polską chorągiewkę na 
czoło. Potem wyprzedził go Amery­
kanin Stewart.
’ Amerykańscy zawodnicy ubrani 
byli w granatowe ciemne „korhbtae- 
son“ z wielkiemi literami U .SA. ko­
loru wiśniowego na piersiach.

Kanadyjczycy chodiziii „w bieli“ ma­
jąc ogromny napis na swetrze „Cana- 
da“.

Węgry zostały zdyskwalifikowane 
w sztafece 4x100 mtr. (przedbieg) mi­
mo zajęcia drugiego miejsoa. Za- 
miast nich weszła do finału Szwaj­
caria.

Panie francuskie biegły w sztafe­
cie doskonale? a zmieniały pałeczkę 
wprost fatalnie. Na ostatnim etapie 
straciły one przez to około 15 mtr. 
dystadsu oddając pewne drugie miej­
sce Holandji.

Rozrzewniającą scenę widział stad- 
jon, gdy Chilijczyk Płaza, jako dru­
gi w maratonie przerwał taśmę. Ja­
kaś dama, podobno żona triumfatora, 
skoczyła z trubun ku niemu i chwy­
ciwszy, w objęcia długo nie mogła 
dać ujścia swej radości. Grzmot o- 
klasków towarzyszył tej oryginalnej 
scenie. To widownia akceptowała 

ten rodzaj uczczenia sukcesu sporto­
wego. . ,

Poziom rzutów oszczepem był nao­
gół bardzo wysoki. Powyżej 60-ciu 
mtr. rzuciło aż dziewięcu Wśród te­
go dobranego towarzystwa klasą dla 
siebie był zwycięzca Lundquist (Szw.), 
który stale przekraczał 64 mtr.

Sukces Szepesa w oszczepie był po 
wodem wielkiej radości wśród dzien­
nikarzy węgierskch sąsiadujących z 
Polakami. Dopomagaliśmy mu krzy­
kiem ile można.

Wogóle w ciągu tych para dni 
współżycia n>a trybunie prasowej za­
warty został niemy pakt przyjaźni i 
sympatji Polski, Węgier i Japonji.

Gdy finiszował Barsi, Góro, Hitowi 
lub Aizawa wszyscy zgodnie zachęca­
liśmy ich do wysiłku końcowego. Z 
zawodników polskich, niestety, jedy­
na Kilosówna umożliwiila taką wspól­
ną akcję. , ,

Ćwierćfinały 400 mtr. wykazały 
już dobitnie, że zawodnik z czasem 
powyżej 50 sek. nie ma tu nic do po­
wiedzenia. Wyniki wahały się w gra­
nicach 483 — 49,6 sek.

zapomniano, stających do rozgrywki 
jeźdźców I objaśn.ano. jaki ma być 
parcours, zrobiono to tak dobrze, że 
stary, wytrawny jeździec, Włoch, 
ppułk. Forguet zmylił parcours i zo­
stał zdyskwalifikowany.

Por. Gzowski i Hiszpan, rtm. Navar 
ro Morenes w rozgrywce zrobił, po 2 
p. k„ Szwed, por. Hansen. 4 p. k.

Pozostali 3-ej jeźdźcy nie mając błę 
dów, musieli stanąć do drugiej roz­
grywki ,ale już tylko przez 2 przesz­
kody ponownie zwiększone.

Gdyby «Mylord“ przeszedł pierw­
szą rozgrywkę bez błędów i stanął 
do drugiej, zabrakłoby mu i tak s 1 
fizycznych do pokonania tych „wago 
nów“.

Bez błędów zakończył tę ostatnią 
serję skoków tylko Gzech, rtm. Ven­
tura na „Eliot“ i zdobył 1-sze miej­
sce, Francuz, por. Bertran na „Papil- 
lom“ — 2 p. k. —2-gie miejsce. Szwaj 
car rtm. Kuhn na .Pepita“ — 4 p. k.— 
3-cie m ejsce.

Po ogłoszeniu oficjalnie wyniku, na 
arenę wjeżdżają zwycięskie zespoły i 
stają przed, lożą królewską. Znowu 
na prawym maszcie chorągiew pol­
ska.

Ktoś dowcipny powiada, że cale 
szczęście, że olimpijska hippika trwa 
tytko 2 dni, bo flaga polska mogłaby 
się zniszczyć od codziennego wciąga­
nia na maszt.

Jeden ze starszych wiekem sze­
fów ekipy, który zna wszystkie kon­
ne Olimpiady, powiada nam, gratulu­
jąc, że to pierwszy wypadek, by w 
obydwuch konkurencjach jedna i ta 
sama narodowość zajęła czołowe m ej 
sca. Podkreśla on. żę jest to tembar 
dziej wartościowe, bo traf tu nie mo­
że odegrać roli, lecz tylko rezultat 
systemu i pracy.

N ema końca powinszowaniom. u- 
ściskom dłoni. Szczęśliwe miny, śmie 
jące się oczy rodaków.

Które naogół miejsce zajęła hippika 
w konnej olimpiadzie?

Dn. 14-go na jednej stronie placu, 
gdizie odbywał s ę meeting konny po- 
olmpijski, były zawieszone wszystkie 
chorągwe narodowości, które stawa­
ły do zawodów. Była tam i chorą­
giew polska. Z przeciwnej strony w 
środku stanęła chorągiew gospoda- 
dzy, a z prawej strony jeszcze jedna 
chorągiew polska. Pytamy: Skąd ta­
le. honor?

Bo jesteście pierwisi według ltazfby 
zdobytych tu medali olimp jslkich — 
brzmi mila dla polskiego ucha odpo­
wiedź.

Rtm. Leon Kon.
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IVOKA CERA. NIEMIŁY ZADACH POTU 
.ZCZE.WĄ3DY GINĄ POZY UBYWANIU PŁYNU

VEST4
) WIECZOREM. PO BALU, PO ZAWODACH SPOPKWCH 
SILNEM ZMĘCZENIU. SPOCENIU NALEŻY 
DEMU DBAJĄCEMU O ZDBOWIE PAMIĘTAŁ OTYM 
MAJĄCYM OOWNEGO, ZNAKOMITYM ŚRODKU

Hatalo« Nr. 21
,.Pomoc Szkolna“, znacznie 

wyszedł z druku. Na żądanie 
d: wniclwo kata'og oraz okazową 
at (pierwszeństwo czytelniom), 

s: Wydawnictwo „Pomoc Szkolna“ 
jnera, Warszawa, Bielańska 5/45.
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wspólzawodników, będących na placu 
rozprężan a.

Nr 1) Norweg — por Oradmg na 
„Fram“ 16 pkt. — dość dużo, ale któż 
może wiedz eć jak się uda tonym» 
Wizbudiza pewny niepokój dość śliskt 
grunt toru. Może dlatego tak nieuda-* 
ny był pierwszy parcours?

Nr 2) Hiszpan — mjr. de las Truli* 
los na tarantowatym kasztanie „Za* 
lamezo“. Jeźdź ec i koń znani z kon 
kursów międzynarodowych na oby”' 
dwu półkulach. 2 p. karne. Więc 
grunt nie przeszkadzia, wałka będzie 
ostra. Dla orientujących się w tech­
nice konkursowej, ten parcours byt 
wystarczający dla zrozumienia tego. 
Odratzu odczuwa się ogólne raptowi« 
ne naprężenie nerwów a

Już salutuje przed królową WlocK 
rtm. Legulo, dos adający znakomitego 
swego „Trebecco“. Para ta zajęła 
perwsze indywidualne miejsce pod*« 
'czas Olimpiady 1920-go roku i drugie 
w r. 1924-m. Dlaczegóż nie mogło 
by się to samo powtórzyć i w roku 
bieżącym? Włoch rzeczywiśc e za* 
czyna ładnie parcours, lecz stary 
„Trebecco“'nie dochodząc na kilkana­
ście metrów do czwartej przeszkody« 
zwykłych dwuoh podnośnych szlaban 
nów, zacina się raptem i staje.- 
Pchnięcie ostrogą, koń osiada na za­
dzie, staje dęba. Znając klasę jeźdź­
ca i konia i wiedząc, jak bardzo są 
oni ze sobą złączeni, żal się ich robi 
i złość ogarnia, że żaden z jeżdżących 
nigdy nie może być niczego pewien, 
a zawsze zależeć będzie od głupiego 
łba końsk ego. Jeszcze jedno takie za 
trzymanie i jedno tylko strącenie 
przeszkody: rtm. Legulo zjeżdża z 
toru z 6 p. k

(Dokończenie obok: „Triumf ollmpifa 
ski Jeźdźców polskich“).

• Ham (Ameryka).

•I

ku

Falk Hansen, mistrz, olimpijski w| 
biegu kolarskim na 1 kim. ze startu 
zatrzymanego, był najsympatyczniej­
szą sylwetką wśród zawodników« 
Gdy po zwycęswie jego żona wy- 
biegła na tor i wręczając mu kwiaty 
uściskała serdecznie, stadjon gremia! 
cały od oklasków.

Tylko Ameryka i Finlandia docze­
kały się w lekkiej atletyce tego wy­
jątkowego sukcesu, że sztandary ich 
powiewały równocześnie na wszy- 
stkch trzech masztach Olimpijskich. 
Zapracowali na to: Lttokolla, Nurmi 
i Anderson dla Ftolandji (3 kim. ste- 
eple) oraz Oairr, Droegemuiter i Mc« 
Ginnes dla Ameryki (tyczka).

Siedem rekordów świata i tyleż otrm- 
pijśk ch (w tanych konkurencjach) po­
bito podczas turnieju lekkoatletyczne­
go w Amsterdamie. Rekord kuli padł 
przytem trzykrotnie, a rekord biegu 
pań 800 mitr, dwukrotnie.

Radke (Niemcy), zwyciężczyni 800 
mr. pań, jest znana uprzednio pod pa- 
nleńskiem nazwiskiem Batschauer. 
Przed samą Olimpiadą rekordzistka 
świata wyszła zamąź l obecnie wystę 
puje pod nowem nazwiskiem — niko- 
mu jeszcze nieznianem. Na trybunach 
prasowych myślano powszechnie, że 
Batschauer nie startuje

Trzy panie (nie zawodniczki) miały 
wstęp na boisko stadionu podczas za- 
wodów: I.'.i”l_'.
(N em.) i Ełiot Lynn (Ang.) 
widełki federacji kobiecej.

Barbutti zwycięzca 400 
przerwaniu taśmy padł na 
wysiłku. Gdy podrtiesiono 
pól-iprzytomny, kto wygrał

Petkevitsch (Łotwa), znany z poby­
tu w Warszawie na trójmeczu Bałtyc­
kim, pięknie rozegrał przedb eg 5 kim. 
wychodząc stopniowo ze środka staw­
ki na 2 miejsca za Lermondem (Am). 
Odnosiło się wrażenie, że Łotysz mógł 
jeszcze więcej dać z siebie wysiłku, 
a wszak czas przedbegu był 15 m. 
2,4 sek.

Milliat (Fr.j. Passamewt
) przedsta-

mtr. po 
bieżnie z 
go, pytał

Czapki sportowe 
gabardinowe nieprze­

makalne. Burberry. 
Kraj, i zrgr od

Nlodhówshl
PI Trzech Krzyży t8

n

A R C T
NOWY SJIIOT 35 I

SZKOLNE KSIĄŻKI 
wszy stKich wydawców 

dla szkól wszystkich typów dostarcza

WARSZAWA

IW'



Nr 38 PRZEOCAD SPORTOWY 5

ARNE BORG ZNALAZŁ TEŻ SWEGO POGROMCĘ
Świetne zwycięstwo Zorilli. Triumf Kojącą. Start Kuncewicza w setce Water polo

Amsterdam 9 sierpnia
Przebieg sztafet 4x200 m. dla panów.

Stany Zjednoczone miały tym ra­
zem p ękną okazję zaimponowania 
światu swymi pływakami, wystawia­
jąc drużynę z udziałem 2 rezerwo­
wych i bijąc o 21 sekund rekord olim­
pijski.

1- sza serja. W drużynie amerykań- 
skej pierwszy płynie Samson, gracz 
drużyny polo. Samson — nomen 
omen — jest olbrzymem Wystarczy 
pow edzieć. że jest o głowę wyższy 
■od Weissmüllera! Pływa przytem 
nie wiele gorzej od niego sikoro robi 
swój odcinek w 2:24.

Oto wynik: 1) USA. — 9:38,8 — re­
kord oltapijski; 2) Japonia — 9:42,6;
3) Szwecja — 10:03,2; 4) Argentyna 
«- 10:54.4.

2- ga serja była najsłabsza. Kana­
da prowiadzi od startu do mety. An­
glia przez wszystkie zmiany druga. 
W drużynie belgijsk'ej pływało 
dwuch naszych nauczycieli — Coppie- 
iters i Van Schelle.

1) Kanada — 9:55.6; 2) W. Brytan­
ia — 10:16.6; 3) Francja — 10:31.4;
4) Holendja — 10:414; 5) Belgja —
10:49.4. Jeszcze trochę a z Belgją 
będziemy mogli rywalizować.

3- cła serja była najciekawsza wo­
bec strasznie zażartej walki między 
Węgrami a Niemcami.

Wynk: 1) Węgry — 9:46.6; 2) 
Hiszaipanja — 11:50.6. Czas zdyskwa­
lifikowanych Niemiec 9:58.4, Włoch — 
10:19.6.

Ogółem 5 drużyn — USA, Japonją 
Kanada, Węgry i Niemcy, uzyskały 
czas lepszy od dawnego rekordu odim- 
pijsklego!

Sztafeta 4x100 m. pan.
!-®za serja. Drużyna amerykańska 

■występuje w składzie rezerwowym, 
który okazuje się imponujący: pierw­
sza Miiss Lambert płynie 100 m. w 
1:1®(!), druga piętnastoletnia Josep­
hine Ma Kiro robi swoją w 1:14, trze­
cia Susanne Laizd w 1:14 i wreszcie 
kończy Osiipowich w 1:12.6. Czas o- 
gólny — 4:55.6. Rekord olimpijski 
pobity jest o 3 sekundy!

Rzecz prosta, że drużyna taka mu­
siała prowadzić od startu do mety. 
Na drugiem miejscu pewnie idzie Ho 
Łandja.

Wynik: 1) USA — 4:56.6; 2) Hk> 
lend ja — 5:13.6: 3) Afryka Południo­
wa — 5:17.4; 4) Danja — 5:30.6.

2-ga serja jest właściwie waik-ove- 
rem, mimo to jednak wszystkie dru­
żyny się spieszą. 1) W. Brytania — 
5:16.6; 2) Niemcy — 5:19.2; 3) Fran­
cja — 5:422.

5 FINAŁÓW.
100 m. nawznak panów.

Cała szóstka na starcie jest mniej 
[więcej równej budowy Wyróżnia się 
tylko Kojąc o potężnych barach.

Skaczą do wody. Trzymają sfę 
-małej pałeczki umieszczonej na dwuch 
sznurkach. Strzał! Potężne ode­
pchnięcie nogami, i trzej Amerykanie 
długim nurkiem wysuwają się odra­
za na czoło. InnÄ wyskakują mad 
/wodą, która ich hamuje. Cała piątka 
do nawrotu idzie równo, i tylko Ko­
jąc jest odraza na czole. Awans 
swój do ostatniej chwili zwiększa, 
wygrywając bardzo wyraźnie przed 
Lauterem, który niemniej zdecydowa­
nie odsądził innych.

Stanowczo po tym biegu mshiżył 
sobie Kojąc bezapelacyjni© na miano 
największego fenomena pływackiego 
IX-tej Otopjady.

Kojąc wychodzi z wody z miną o- 
bojętną jakby po zwykłym treningu, 
tóe patrzy na nikogo, niechętnie daje 
się obfotografować całej baterfi apa­
ratów i znika w szatni.

Wynik: 1) Kojąc, USA, Mistrz O- 
limp jski — 1:08.2 — rekord świato­
wy; 2) Laufer, USA — 1:10; 3) Wy- 
gatt, USA — 1:12; 4) łrijną Jap. —
1:138; 5) Küppers, Ntemcy — 1:13.8; 
6) Besford, W. Bryt — 1:15.4.

200 m. st klas. pań.
. Z pośród liczby 6-clu rekandafstek 
świata startujących w tej konkurencji, 
5 weszło do finału.

Ze startu najsilniej ruszają Mühe i 
Baron. Tymczasem od nawrotu na 
czele jest już zielony czepek Elsy 
Jacobsen. Dunka przy swym ślicz­
nym stylu utrzymuje sfę do 100 m. 
raa czele, po nawrocie jednak sil jej 
nte staraza i daje się wiypriedz.ć 
trzem silniejszym. Od 160 m. obie 
Niemki są na czele.
’ Tymczasem zaczyna finiszować Mar 
jetje Baran. Stadion aż się trzęsie 
cały od ryku tłumu.

Baran mija Mühe, która na końco­
wym odcinku nie wytrzymuje tempa. 
Schrader zdobywa się natomiast na

iści© rademaicherowskl finisz, zdoby­
wając dla Niemiec drugi laiur olimpij­
ski.

Wynik: 1) Schrader — 3:12.6; 2) 
Baran, Holandja — 315.2; 3) Miihe, 
Niemcy — 3:17.6; 4) Jacobson, Dan­
ja — 3:19.0; 5) Hoffman, USA —
3:19.2; 6) Hazelius, Szwecja — 3:23.

Dramatyczny finał 400 m.
Wobec braku Weissmiillera na star­

cie, finał ten nie zapowiadał pięknej 
wałki. Zdawało się. że po klęsce 
Char!tona na 1500 m., i tutaj nikt nie 
zdoła wydrzeć Arne Bergowi zwy­
cięstwa.

Tak myśleW wszyscy, a i sam Arne 
zachowywał sfę tak, jakby miał już 
medal w kieszeni.

Pięć miejsc w finale zajęli finaliści 
1500 mitr. Jedynie Kanadyjczyka Aul- 
ta zastąpił tu Clapp Pierwsze trzy 
zajmuje zwycięska trójka na 1500 m. 
Charlton, Crabbe, Arne Borg, dalej 
dwaj mali chłopcy 16-to letni Ruddy 
i 17-to letni Clapp. Wreszcie Argen­
tyńczyk Zorflila.

Do 100 m. wszystko idzie według 
programu:. Arne ucieka współzawod- 
n kom o jakie 5 m. robiąc setkę w 
1:02.5, Charlton i Crabbe mają 1.08 i 
1.09, ZoriWa płynie zaraz za nimi, ja­
ko czwarty.

Już na 200 m. jednak coś sfę popsu­
ta, a na 300 m. jest jeszcze garzej 
Współzawodnicy zbliżają się widocz­
nie. Wszyscy widzą u tern manewr 
taktyczny Borga, który chce ograń-

czyć sfę jedyni© do zwycięstwa, nie 
starając się o czas.

Już na nawróci© Zorilla doszedł 
Crabbego i zaczął wspaniały finisz. 
W oczach cała trójka zbliżała się do 
Borga, i dramatyczna ta wałka z każ­
dą chwilą nabierała większego napię­
cia. Arne bronił się do ostatnich me­
trów. I tu dopiero minął go triumfal­
nie „boy“ Australijski, rewanżując 
się za 1500 mtr. Minął Arne Borga, 
i dob jał do brzegu w przekonaniu, 
że jest zwycięzcą. Nie widział, że 
na ostatnim tarze, schowany za fon­
tanną wody rozpryskiwanej przez 
Borga, wyminął wszystkich Alberta 
ZoriUa.

„Outsider“ ZoriUa, pływak dotąd zu 
pełnie ńeznany w Europie, pogromił 
najsławniejszego pływaka wszystkich 
czasów.

Na pół omdlałego Zortllę wyciągnię­
to z wody. Trener jego rozpłakał się 
z radości. Na twarzach wszystkich 
zawodników matowało się niebywa­
le zadowolenie.

A tymczasem Arne Borg z nosem 
spuszozonym na kwintę, z tym samym 
nosem, który przedtem tak wyniośle 
nosił, powlókł się do szatni.

Wynik: 1) Alberta Zorillą Argen­
tyna, Mistrz Olimpijski, czas 5:01.6 — 
rekord olimpijski WessmuHera pobity 
o 2,6 sek. 2) Andrew Charlton, Au­
stralia — 5:03.6; 3) Arne Borg, Szwe­
cja — 5:04.6; 4) Crabbe, USA —
5:05.4; 5) Clapp, USA — 5:16.0: 6)
Ruddy, USA — 5:25.

Ciekawe, że trzy dni wcześniej ply- zentacją świata.

nąc na 1’500 mtr. Arne miał na 400 
mtr. czas 4:59.

Skoki z trampoliny pań.
Była to jedyna konkurencja w sko­

kach, która odbywała sfę bez seryj. 
Zgłoszonych było bowiem tylko 11 
zawodniczek. Statrtawata 10.

N'emki stanowiły równą klasę. E- 
kstraklasą były Amerykanki. Zwycię­
stwo ich, dość głośno kwestionowane 
przed 4 laty w Paryżu, teratz nie 
mogło podlegać żadnej dyskusji, na­
wet Niemcy musieli uznać bezapela­
cyjną wyższość Amerykanek.

Reprezentację Ameryki stanowiły 
Helen Meany, mająca za sobą Olim­
piadę paryską, zawodniczka bardzo 
pewna i rutynowania, dalej młodziut­
ka Coleman, o chłopięcej budowie, i 
wreszcie 13-toletnta „miss“ Dorotty 
Poymton.

Wynik: 1) Helen Meany, USA — 
Mistrz Olimpijski, cyfr miejsc 6, punkt. 
78.63 ; 2) Coleman, USA — c. m. 14, 
p. 73.38 ; 3) Poyntan — o. m. 13, p. 
75.62 ; 4) Mundtner, Niemcy — 22: 

67.42;; 4) Borgs, Niemcy — 26:65.16;
6) Śóhnchem, Niemcy — 26:6328;
7) Van Leeuwen, Hol. — 35:59 82; 8)
Klapwijk, Hol. — 35:60.98; 9) Bornett, 
Austrja — 40:56.90; 10) Hestermann,
Hol. — 50:48.25.

Finał sztafetowy pań 4x100 m.
Stany Zjednoczone wzmocniły swą 

drużynę w finale, wstawiając Martę 
Norelfas i Eleanor Garattf na miejsce 
Laird 1 Mc K m. Jest to drużyna,
która bez mała mogłaby być repre-

Niemcy, którzy liczyli zawsze na 
drugie miejsce za Ameryką, musieli 
zadowolić się piąłem, które zamieni­
ło się na 4-te z chwilą orzeczenia 
dyskwalifikacji Holandji za false-star t 
Baumeister.

Wynik: 1) USA (Lambert, Osipo- 
wich, Ganatti, N ©rebus) — Mistrz O- 
limpijski — 4:48 6 — rekord światowy: 
2) Wielka Brytanja (Stewart, Cooper, 
Tanner, King) — 5:02.8 —• rekord E- 
uropy; 3) Afryka Poludnowa (Rem- 
ne, Russel. Bedford, Van der Goes) — 
5:13.4; 4) Niemcy (Lehmann, Wun­

der, Schneider, Erkens) — 5:14.4; 5) 
Francja — 5:32 — czas Holandji — 
5:040.

WATER-POLO. ROZGRYWKI 
O III MIEJSCE.

Francja — Stany Zjednoczone 2:1 (1:1).
Francja o trzecie miejsce musiała 

wałczyć z Ameryką jako wyelimino­
waną uprzednio przez zdobywcę II 
miejsca w mistrzostwie.

I nte wiele brakowało do nowej 
niespodzianki!

Poprostu-. Amerykanie podczas swe 
go pobytu w Amsterdamie nauczyli 
się grać. Dla tego niezwykłego wprost 
materiału pływackiego wystarczyło 
popatrzeć jak grają dobre drużyny, 
by zorientować się w zasadach tak­
tyki. ,,, . ,

Nieobecność w drużynie Wesmul- 
lera, jak się okazało wyszła jej na­
wet na korzyść.

Po golu strzelonym wspaniałą śru­
bą przez Padou, wyrównał niemniej 
pięknym „doplerem“ 0‘Connor, i wy-

Ostatni dzień Oli II
Trzy zwycięstwa Ameryki

pjady pływackiej

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
kwiatowej 

sławy

SWING

Wywoływacze
i inne cbemlkalja 

.зАДОй! fotograficzne 
>ierwsze> kraiowei fabryk 

Andrzeja Cejzika
•ąnafleptza

Warszawa, Żądać wszędzie

Amsterdam, 11 sierpnia.
Program pływacki Igrzysk rezer­

wuje w zakończenie ośmiodniowego 
turnieju trzy wielkie sensacje: szta­
fetę 4x200 mtr. i finały obu setek.

Niestety, jednak sztafeta rozegrana 
była przed setką indywidualną ta też 
cała niemal drużyna amerykańska o- 
szczędzała się jak mogła.

Kto liczył na jakiś piorunujący re­
kord sztafety, w której płynął Weiss- 
muller, Laufer i Kojąc, kto liczył na 
piękną walkę o dalsze miejsca — za­
wiódł się w pełni. Amerykanie ogra­
niczyli się do zwycięstwa, inne zaś 
drużyny niemal od pierwszej znany 
ułożyły się w tej kolejności w jakiej 
miały przyjść do mety.

Za to wszystkie trzy finały setek
— dwuch stylem dowolnym i jednej 
nawznak, były widowiskiem napraw­
dę niiezapomnłanem.

Finały sztafety 4x200 m.
Na starcie zajmuje miejsce 7 dru­

żyn: Ameryka, Anglja, Japonia» Ka­
nada, Węgiry, Szwecja 1 niepotrzeb­
na Hiszpania

W drużynie amerykańskiej pierw­
szy płynie mały Clapp. zawodnik naj­
słabszy, który popłynął jednak najle­
piej. Do 100 m. był on jeszcze 
czwarty, ale na 200 m., które pokrył 
w 2:22 był już na czole. Za nim za­
raz Jaueyama (2:25) i Bourno (Kana­
da).

Na drugiej zmfente Laufer powięk­
sza odległość tylko o 1 sek. „Coach“ 
oburza się, że Lanfer zrobił 2:23! Nie­
słychane! Ara.1 jako Il-ga w 2:24. Na 
tnzeciem miejscu wc ąż liść klonu, 
prowadraony przez Thompsona. Na 
ozwartem miejscu Mą stale Węgry, za 
nimi Anglia 1 daleko w tyle Szwecja! 
O Hiszpanach wogóle się nie mówi.

Przychodzi III-cia zmiana. Płynie 
Kojąc. Pierwsze 100 m. ma niezłe, 
odsuwa się od Japończyka Saity, na 
drugiej setce jednak blerze spacero­
we tempo.

Wreszcie wyjrzał, ujrzał trenera ska- 
czącego w bezsitoejl złość.' i zaszpurro 
wal Gzas na 200 m. 2.38. Jednem 
słowem — coraz lepiej. Miirno to Ja­
pończycy są o kilkanaście metrów w 
tyle.

Po Kojąc« skacze Jotany. Zaczyna 
się to samo, Tempo początkowo o- 
stre a potem takie, że Takaishi w o- 
czaćh przybliża się, kończy o parę 
metrów za pierwszym. Czas Weiss- 
małlera — 2:23.4!

Wynik: 1) USA — nrfstrz odtapij- 
ski — 9:36.2.- Mimo „marnych“ cza- ; 
ców. ustanowiony przez 2-ma dnia­
mi rekord olimpijski poprawiono o2% 
sek. 2) Japonia — 9:41.4; 3) Kana­
da — 9:47.8; 4) Węgry — 9:57.0; 
5) Szwecja — 10:01.8; 6) W. Bryt
— 10:15.8; 7) Hiszpania, o jedne 100 ( 
m. za ostatnim, w czasie 11:43.2.

Na tern skończył się seans przed- i 
południowy.

Finał 100 m. nawznak pań.
Oasta siódemka o jednakowo pięk­

nym stylu.Do 50 m. pierwsza płynęła 
Amerykanka Giłman I „Zus“ Braun, i

Publiczność początkowo była wzgię 
dnie spokojna, tylko mama Braun 
knzycziaia opętanym głosem swoje 
wiazne „Hop, Zus! Kom Zus!“, tu­
piąc nogami i kiwając ręką.

Ostatecznie żelazna Zus pierwsza 
uderzyła o beton. W ostatniej chwili, 
gdy wyciągała rękę, zabrakło jej pa­
ru centymetrów — zdołała jeszcze 
się dosunąć. Gdyby Uczyć drugą rę-

kę — nie byłaby Już pierwszą, fecz 
trzec'ą, tak blisko kończyły bieg o- 
bie Angielki.

Wynik: 1) Marie Braun, Holandia, 
mistrz olimpijski — 1:22.0; 2) King,
Anglja — 1:22.2; 3) Joya Cooper — 
1:22.8; 4) Gilrnan USA — 1:24.2; 5) 
Hołen, USA, — 1:24.4; 6) Lisa Liind- 
stróm, USA — 1:24.8; 7) Stoekley,
Nowa Zetandja — 1:26.8

Ryk tłumu przerwany został na 
chwilę dla ogłoszenia wyników, po- 
czem wybuchł ponownie ze zdwojoną 
silą. Za wzorem Amerykańskim, po 
pewnem uspokojeniu się zaczęły się 
okrzyki chórem, na komendę:

— H! O !L !L! A !N JD j
Finał skoków wieżowych pań.

Tu już różnice pomiędzy zawodni­
kami są naprawdę minimalne. Dopie­
ro przy jaskółce z 10 m. z rozto egiem 
uwydatniają się pewne niedociągnię­
cia.

Mimo to jednak wyższość Amery­
kanek nad współzawodniczkami, jest 
tak wyraźna i oczywista, że nawet 
publiczność nie protestuje przeciw u- 
meszczietóu Baron na 4-tem miejscu.

Amerykanki mają lepszą szkolę 
Ruchy ich są bardziej wycyzełowome, 
a czystość -wejścia do wiody, betz za­
rzutu.

Wynik: 1) Betty-Pinkston — USA 
— mistnz olimpijski, cyfra miejsc 9, 
punktów 31.60; 2) Coleman, USA — 
10%:30.60; 3) Sjógenst, Szwecja 13 K: 
29.20; 4) Baron, Hot. — 21:27.80;
50) Onnelia, Finlandia — 25:26.00; 6) 
Rehbomn, Niemcy.

Mistrzyni Olimpiady Paryskiej w 
trampolinSe, żona mistrza VII-mej O- 
limpjady, zdobywa dla rodiziny 3-ci 
tytuł ofimpijsikk

Finał skoków wieżowych panów.
Desjardins, który według zgodnej 

opinji fachowców sztuką swą prze­
wyższył wszystkich dawniejszych mi­
strzów trampoliny, na wieży jest 
mn’ej świetny. I znalazł on tu w 
Egipcjaninie Sdmaicę groźnego współ­
zawodnika.

To też nietylko piibltczność, ałe na­
wet sęd-zfowie, byli zupełne pewni, 
że Egipcjanin zwyciężył. W parę 
minut po ostatnEm sikoku dokonano 
prowizorycznych obliczeń, L. po póL 
oficjainem ich ogłoszeniu Egipcjanina 
wyniesiono triumfalnie na rędcadu

Przystąpiono do sprawdzenia not 
I gdy w zamkniętym gabinecie sę-

dztowskim wiedziano już, że większość
— bo 4 sędziów uznało Desjardfns‘ą 
za zwycięzcę tymczasem ktoś w go-*3 
rącej wodzie kąpany urządził „cere­
monie protocolaire“.

Zielony sztandar z półksiężycem 
powtewal już dumnie nad gwazdaimi 
Stanów Zjednoczonych i odegrano 
hymn egipski, gdy całe skandaliczne 
nieporozumienie wyszło na jaw. Pa­
chniało już grubym skandalem, który 
z trudem udało się załagodzić.

Simake zrobił wrażenie lepsze 
przez swe bajecznie udane 2 ostatnie 
skoki o wysokich współczynnikach
— salto w locte i 2 И salta, za które 
dostał najwyższe noty. Desjardins o- 
kazał się równiejszym w, ciągu ca­
łego konkursu.

Wynik: 1) Pand Desjardins, USA
— mistrz olimpijski, cyfra miejsc 6,
punktów 9874 ; 2) Fazid Simaika,
Egipt, c. m. 6, punktów 99.58; 3)
Galftzen, USA — 15:92.34; 4) Col-
bath, USA; 5) R.lebschlager, Niemcy; 
6) Schumm, N emcy; 7) Philips, Ka­
nada; 8) Ruight, W. Brytanja; 9) 
Rehbora, Niemcy.

Finał 100 m. panów.
Godnem zakończeniem wtelktego ty­

godnia pływackiego, tygodnia, w cią­
gu którego nie ostał się ani jeden 
rekord odmpfjski, i w którym padto 
5 rekordów światowych był wielki 
finał setki.

I tu, tak jak przed 4-ma Jaty w 
lekkiej attetycę po raz pierwszy od 
wielu lat, Burapłe udało się wyrwać 
z rąk Ameryki tę bezapelacyjną wyż­
szość w sprincie, jaką się dotąd cie­
szyli.

Przed startem cisza taka, do jakiej 
przedtem nie zdołano zmusić widowni 
ani razu Strzał. Wszyscy skaczą 
jednako daleko, wszyscy płyną rów­
no. Na 7-miu tarach widać tylko 
głowy wznoszące się ponad fontan­
ny wody, wdać migające w słońcu 
ramiona, 1 za każdą z tych sunących 
po wodzie postaci, druga, fontanna, 
jeszcze większa, a za nią fała roz­
chodząca się na obie strony.

Fontanna na środkowym tarze wy­
sunęła się nieco naprzód: to Weissmiil 
ler. Dopływają do nawrotu. Cała 
siódemlka znka jak na komendę. 
Przez 2 sekundy me widać nic, aż 
znów jednocześnie 7 głów wysuwa się 
z wody 7 par rąk zaczyna wywijać
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mlyńce i 7 par nóg bije swą fon­
tannę.

Na odcinku końcowym równa do­
tąd linja zaczyna się załamywać. Do 
wysuwającej się postaci środkowej do­
łącza się druga — to Barany. Skrzy­
dła pozostają nieco w tyle.

Wreszcie ostatnie metry — Weiss­
müller dobija. Barany tuż za nim! 
2 Amerykanie w tyle! A tymczasem 
na zewnętrznym torze Takaishi dobi­
ja jako trzeci.

Wynk: 1) Johnny Weissmüller — 
USA. mistrz olimpijski — 58.6 sek. 2) 
Istran Barany — Węgry 59.8 sek„ re­
kord Europy, 3) Katsuo Takaishi — Ja 
ponja 1:00.0, 4) George Kojąc — USA 
1:0(18, 5) Waiter Laufer — USA 
1:01.0 6) Walter Spence — Kanada 
P01.4, 7) Albert© Zoriila — Argenty­
na 1:01.6.

Zwycięstwo Welssmüllera przywi­
tane jest chłodno, bez cienia entuzjaz­
mu. I nic dziwnego. Że We ssmiil- 
ler musi wygrać wiedziano przecież 
od raku conajmnłej.

Finał 100 m pań.
Powtarza się to samo, co przed 

chwilą, tylko na nieco mniejszą skalę. 
Ręce migają może tak samo szybko, 
ale fontanny b ją w górę mniej wyso­
ko, postaci posuwają się naprzód nie­
co wolniej.

Ale za to wyrównani© całej szóst­
ki absolutne 1 do ostatniej chwili wy­
nik niepewny.

Na nawrocie wszystkie są zupełnie 
wyrównane. W drodze powrotnej do 
plero Lehmann zostaje nieco w tyle, 
a Amerykanki suną naprzód.

Na 80 m. Ganatti wyznaczona do 
zwycięstwa jest pewna pierwsza. Osi- 
powich i Laitza za nią

Tymczasem na finiszu młoda Oslpo- 
wfch mija swą starszą i bardziej ru­
tynowaną koleżankę, walczy z nią 
przetz chwilę rówmo, i wreszcie wy­
grywa o dłoń.

A tymczasem ntezmiordiowana Co­
oper, choć miała dnia tego dwie set­
ki za sobą mija trzecią Amerykanko.

Wynik: 1) Ä. Osipowtoh — Mistrz 
Olimp'jskii, USA — 1:11.0 — nowy re­
kord olimpijski; 2) Eleanor Garatti 
USA — 1:11^; 3) Joyce Cooper, W, 
Bryt — 1:13.6 — rekord Europy; 4) 
Mc Dowali, W. Brytanja — 1:13.8(1); 
5) Suranne Laiśzd, USA — 1:14.8; 6) 
Lotte Lehmann. Niemcy — 1:15J

Teraz nie ulega już kwiestii, że ozy 
to siedząca na trybunie Norelitis, czy 
też pozostawiona w Ameryce Sthel 
Lackie, popłynęłyby lepej, niżeli ma­
ła i słaba fizycznie Lafrd.

Miss Ossiipowich — wyczerpana 
całkowicie, była blisko omdlenia. Z 
trudem wyszła z wody, a na twarzy 
zbolałej z wysiłku matował się tylko 
błogi uśmiech triumfu.

„Ceremonies protoaMalres“ odbywa­
ne teraz każda dwukrotnie — w Sta­
dionie głównym 1 w Stadjente ply- 
waidkim, zakończyły piękny dzień.

Ostatnią odegrano na 100 m. nau 
wanak. Mała Marie Braun dostała 
wielki wieniec laurowy prey akompan­
iamencie entuzjastycznych owacja, i 
parę tysięcy piersi odśpiewało hymn 
Holandii „Wilbelmus Van Nassauwe“.

Tad. Semadeni.

nik ten utrzymał sfę długo pozä 
przerwę, aż wreszc e Cuveller przebo­
jem zapewnił Francji zwycięstwo.

Amsterdam, 10 sierpnia.
Posiedzenie poświęcone było przed- 

biegom setki stylem dowolnym pa­
nów, konkurencji najl czniej obsadzo­
nej. skoro zgłosiło się do niej 42 za­
wodników, a startowało 30-tu.

1) Laufer, USA — 1:00.8; 2) Jaka»- 
ishi, Jap. — 1:012; 3) Heitmann, Niem.
— 1:022; 4) Lundahl, Szwecja — 1: 
05.8; 6) Schüller. Chile — 1:14.8.

Serja 2-ga: 1) Wannie II. Węgrzy
— 1:03.4; 2) Uranga Argent —
1:05 6; 3) Van Schelle. Bel — 1:05.8; 
4) Klein, Fr. — 1:06; 5) Astatumagą 
Chile — 1:15.4. Van Schelte ulega U- 
ramdizę przy otatniem uderzeniu rę­
ką.

Serja 3-cta. Startuje .jsanrt John­
ny Weissmüller. Płynie z© zdumie­
wającą łatwośc:ą, tak, że gdyby nte 
jego nazwisko i gdyby nte rozpacz­
liwa walka pozostałych, możnaby na 
oko określić czas na jakie 1:05 —• 
1:08

1) Weissmüller, USA — 1:00,0; 2) 
Spence, Kanada — 1:00.6; 3) Brooks, 
W. Bryt — 1:03.4; 4) Heinrich, Niem­
cy — 1:04.

5- ta serja. Zorflłą Argent — 1:01.4;
2) Olsen, Nor w. — 1:05 0; 3) Peter- 
sson, Szwecja — 1:06.0; 4) Zuni-
go, Chile — 1:152.

6- ta serja. 1) Kojąc, USA — 1:01,6;
2) Schubert, Niemcy — 1:038; 3)
Burne, Kanada — 1:04.2; 4) Sutton, 
W. Bryt. — 1:04.4.

7- ma serja. Kuncewicz ma dwie 
„ofiary“ na widioku: Gomalesa 1 Mc 
Oluze'a. Niestety, Hotandczyk nie zja­
wił się na starcie.

Mstnz Europy już na pierwszej dłu- 
goścPoderwał się od pozostałej czwór­
ki, która do nawrotu trzymała się 
zupełnie równo. W drodze powrot­
nej Van Essen i Poili zaczęli się 
stopniowo odsuwać, jednak do ja­
kich 80 mtr. nie wyprzedzić Kunce­
wicza więcej, jak o 114 m. Dopiero 
na finiszu różnica zaczęła się zao­
strzać. Kuncewicz szedł cały czas 
równo z Hiszpanem, z którym wal­
czył zaciekle o przedostatoe miejsce. 
Ostatecznie zwyciężył ostatniem ude­
rzeniem dłoni.

Z tej ostrej wa'Kkä wyszedł nowy 
rekord polski.

1) Banany — 1:012; 2) Poili, Wło­
chy, 1:04.0; 3) Van Essen, Hol. —
1:07.4: 4) Kuncewicz, Polska — 1: 
10.4 (rekord); 5) Gamal es, Hiszp. —< 
1:10.8.

W czasie konkurencji byto więc o- 
gółem 5 zawodników o wyniku gor­
szym od Kuncewicza.

Przedbległ na 100 m. nawznak pań.
1- sza serja. 1) King, W. Bryt —< 

1:23, rekord olimpijski pobity o 1,2 
sek., rekord światowy wyrównany!
2) Gltnan, USA — 1:2-1: 3) Stoekley« 
Nowia Zelandia — 1:25.4.

2- ga ser ją 1) Braun Holandja —
1:21.6 — rekord światowy pobity O 
0.4 sek.! 2) Lisia Lindstrom, USA — 
1:23.0; 3) Kardiing, W. Bryt —i
1:27.8.

Półfinały setkL
1- sizy półfinał: 1) TakafsM —<

1:00.0; 2) Laufer — 1:00 6; Spence
—- 1:01.4; 4) Gremsberger—-Gaborffy
— 1:04.6; 5) Oonelll — 1:06.4.

2- gi półf nał: 1) Kojąc — 1:01.0; 2) 
ZorMia — 1:01.4; 3) Vaninte — 1:03.8; 
4) Schubert — 1:04.0; 5) Udanga — 
1:04.4.

3- ci półfinał: 1) Weismuller — 58.6
— własny rekord olimpitski pobity o 
0.4 sek.; 2) Barany — 1:00.8; 3)

Heitmann — 1:00.6; 4) Olsen —i
1:05.4; 5) Poili — 1:06.4.
Przedbiegi na 100 m. st dow. pań.

1- sza serja: 1) Mc Dowali, W. Bryt
— 1:14.0 (rekord Europy); 2) Su­
zanne Laird, USA — 1:142; 3) Vier- 
daig. Hol. — 1:14.4; 4) Reni Erkens, 
Niemcy — 1:15.0; 5) Rennie. Afr. Pol.
— 1:16.6; 6) Horvent, Fr. — 1:29.8.

2- ga serja: 1) Olsen Danja —■
1:15.4; 2) Stoch! ey. N. Zelandia —
1:16.4; 3) Davey, Australia — 1:18.0; 
4) Engelberg, Afr. Pol. 1:22.6; 5) 
Ledoux, Fr. — 1:35.6.

4- ta serja: 1) Osiipowfcz, USA —<
1:10.4; 2) Miller, N. Zel. — 1:172;
3) Mainzi Sipes, Węgry — 1:183.

5- ta serja: 1) Russel. Afr. Ptołudn.
— 1:15.4; 2) Stieber Węgry — 1:22; 
3) Dockreffl, Iri. — 1:31.6.

6- ta serja: 1) Lotte Lehmann, Niem­
cy; 2) Cooper, W. Bryt. — 1:16.8; 
3) Mealing, Austalja — 1:20.6; 4)
Boacigard — 1:248; 5) Dupiize, Fran­
cja — 1:25.

Kapelusze
roodn« krajów« 
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Widmo linczu
na polsKich boisKach piłKarsKich

Wioślarze bydgoscy .
W Krakowie sędzia został na me­

czu spoliczkowany przez gracza.
Na Górnym Śląsku pobito graczy 

Cracovi’i.
We Lwowie z zielonej galerii po­

sypały się na graczy przyjezdnych ka 
mienie.

Tafcie oto są „komentarze“ do o- 
Statnich meczów piłkarskich, rozegra­
nych w ośrodkach, z których sport 
ten promieniuje na całą Polskę.

Zbyteczne jest dodawać, że wypad 
ki zacytowane wyżej są tylko drob­
nym ułamkiem ekscesów, które dzie­
ją się na prowicji, azy na zawodach 
mniej kontrolowanych przez prasę i 
op.nję publiczną.

Psychoza bójki, awantury oraz te- 
roryzowanie przeciwników i sędziego 
zatacza coraz szersze kręgi. Rozwy 
drzony, niekulturalny tłum, protek­
tor najbardziej ohydnych wybryków 
swych faworytów, zadowala na podob 
nych widowiskach najgorsze swe in­
stynkty, którym tak dogadzały krwio 
żeroze w.dowisfca Nerona, czy hisz­
pańskie walki byków.

Słowem — burza wisi w powietrzu. 
Jeszcze parę tygodni rozgrywek, a 
jakiś gwałtowny odruch protestu ze 
strony „potępionej“ przez tłum dru­
żyny , ozy sędziego, spowoduje pobi­
cie zespołu przyjezdnego lub zlinczo­
wanie arbitra.

P.łkarstwo polskie stanęło na skra­
ju przepaści, w głębi której kryją się 
tak'potężni jego wrogowie, jak abso­
lutna depoipularyizacja tego sportu 
wśród kulturalnych warstw spoleczeń 
stwą, a nawet zamykanie boisk przez 
władze bezpieczeństwa.

Twierdzenia nasze nie są pochopne: 
wystarczy przeczytać . protokoły sę­
dziów ligowych, wystarczy posłuchać 
rozmów zacietrzewionych „kibiców“ 
klubowych, no i wreszcie znaleźć się 
wśród widzów na meczu, aby przeko­
nać się osobiście, że droga rozwoju 
pilfcarstwa polskiego zboczyła na dzi 
wnie zabagnione manowce.

Drobne zobrazowanie naszych twier 
idizeń obserwowało kilka tysięcy wi­
dzów podczaś otwarcia boiska Polo­
nii na meczu tej ostatniej z Hasmoneą.

Poziom sportowy żaden, moralność 
drużyny — nie Istnieje, o przemyśla­
nej akcji zespołowej — niema mowy,

Odpowiedzi Redakcji
P. Eid., Tustanowice. Zamieściliś­

my i zamieszczać będziemy.
. P. Fel. Grot, Pozrtań. Nasza rekor- 
dziistka jest niezamężna. Cyganiewicz 
n'e ma już tytułu mistrza'. O choro­
bie Stekkera nic nie słyszeliśmy.

P. Ig. Fol,, Kraków. „Laur olim­
pijski“ kosztuje 1 zł. 50 gr. Zamówić 
możnia w każdej księgami Adminii- 
stnacja wysyłki podjąć się nie może.

P. Rysz.. Pietr., Wilno. Tabelka 
„Słowa“, jlak zorientowaliśmy się z 
załączonego wycinku, dotyczy klasy­
fikacji lekkoatletycznej panów;

P. K. Lee. Łódź. Prostujemy w 
becnym numerze, Najwidoczniej nie 
iedział.

a kondycja fizyczna nie posiada nic 
wspólnego ze startem i szybkością.

Cóż dziwnego, że w tych warun­
kach drużyna wydobywa z arsenału 
swych „umiejętności“ piłkarskich atu­
ty tak wątpliwej wartości, jak rozbi­
janie przeciwników i prowokacyjne 
zachowanie się w stosunku do sę­
dziego.

W siedzibie takich klubów wo 
bec własnej szowinistycznie na­
strojonej publiozinośoi, nie każdemu 
sędziemu starcza odwagi, aby 
panów Schne.drów czy Srteuer- 
manów usunąć z boiska. W konsek­
wencji graczom takim zdaje się, że oni 
a nie kto inny, rządzą na boisku., oni 
decydują o faulach, spalonych i pod 
ich dyktando sędzia musi wydawać 
swe decyzje. Panowie tacy n.e prze­
bierają w środkach: prowokacja, sy­
mulacja. ośmieszanie przeciwników i 
sędziego, a za boiskiem zorganizowa­
ne chóry, wyjące w niebogtosy, o- 
krzyki fouł, karny lub sędzia kalosz— 
oto arsenał środków, stosowanych na 
wielu boiskach polskich od dłuższego 
czasu. W sprawy te musi wejrzeć co 
prędzej wydział Gier j Dyscypliny Li 
gi i zastosować natychmiast cały sze 
reg środków sanacyjnych.

Wszelkie bow.em porachunki tak 
drużyn, jak ich zwolenników wśród 
publiczności, wszelkie wystąpienia na 
rodowościowe. czy nawet polityczne 
(!) są przedewszystkiem objawem wy 
Uaturzenia j godzą wprost w serce sa 
mej idei sportu.

Do akcji uzdrowienia stosunków 
trizeba wziąć się zaraz, stosując 
środki jaknajbardziej radykalne. Zda­
niem naszem wystarczy, aby z po­
śród odpowiednio rozstawiionych mię­
dzy publicznością 20-tu funikcjonarju- 
szów klubowych (z odpowiedniemi 
małowidocznemi odznakami) tylko, 
kilku zwróciło się do posterunku poli 
cji boiskowej o ostentacyjne wypro­
wadzenie prowokacyjnie zachowujące 
go się widza, a panowie tacy za­
milkną natychmiast.

Jeśli bowiem ktoś zdobywa się na 
demonstrowanie prymitywności swej 
natury musi być zwalczany w iden­
tyczny sposób — brutalnie i bezwzglę 
dnie t. i. przez wyprowadzenie za 
obręb terenu sportowego. Aby zaś 
taki brutal nie wnosił potem preten- 
syj o zwrot kosztów biletu, władze 
piłkarskie winny przypomnieć klu­
bom o tablicach urzędowych, tyczą­
cych się zachowania publiczności pod 
czas zawodów.

Nie. trzeba chyba dodawać, że 
funkcjonariusze klubowi muszą być 
ludźmi poważnymi, zrównoważonymi, 
a przedewszystkiem — zdającymi so­
bie sprawę, że tylko okrzyki prowoka 
torskie lub ordynarne i niekulturalne 
są karygodne. Zdaniem naszem funk­
cjonariusze ci winni spełniać swe funk 
cje parami, tak. aby jeden zostawał 
przy winowajcy, a drugi udawał się 
po policję

Specjalnie pilną uwagę radzimy 
zwrócić tym panom na loże klubowe, 
a nawet reprezentacyjne. Na niektó­
rych boiskach tam Właśnie znajdą naj 
większe pole do działania.

CZWÓRKA BYDGOSKIEGO TOW. WIOŚLARSKIEGO.
która zajęła 3-cie miejsce na Igrzyskach amsterdamskich. bijąc Japonię, 

Belgię i Francję.

Jak to było z naszą czwórką?
Wobec sprzecznych wiadomości. któ 

re pojawiły się w prasie naszej na 
temat perypetyj polskiej , czwórki wio­
ślarskiej i różnorakiego interpretowa­
nia tej sprawy, nie od rzeczy bę­
dzie ustalić bieg rzeczy z reguła (li­
nem regat w ręku i na postaw.ę in- 
formacyj naszych delegatów'.

Regularno regat postanawiał że od 
ćwierćfinału począwszy każda pob'ta 
czwórka wypada z konkui encji. Po­
stanawiał także, że żadna osada n'ie 
może jechać więcej niż raz row-over. 
A więc wszelkie wątpliwości były wy­
kluczone.

W ówieirćfmaile Polska bije Belgję, 
Włochy Niemców, Szwajcaria now- 
over, Belgia i Niemcy odpadają. Do 
półfinału wchodzą Polska, Włochy, 
Szwajcaria.

Ponieważ Włochy I Szwajcairja je­
chały już row-over i uzyskały tylko 
po dwa zwycięstwa, a Polska trzy 
zwycięstwa bez now-over, musiały 
Włochy spotkać się z Szwajcarią, a 
Polsce wypada teraz now over. W 
myśl regulaminu pobity w walce Wło­
chy — Szwajcaria, zostawał ostatecz­
nie wyeliminowany z konkurencji i 
otrzymywał 3-cie miejsce, zwycięzca 
zaś stawał z Polską do rozgrywki 
o 1-sze i 2-gie.

Czy sytuacja mogła być jaśniejsza? 
Pokazało sę jednak, że regulaminy 
obowiązują tak długo, dokąd me idzie

o benjamtaków, względnie kopciusz­
ków.

Na posiedzeniu zarządu związku 
wioślarskiego i komsji zawodów — 
Szwajcaria czając się słabszą od Wło­
chów i chcąc ratować swą skórę na­
szym kosztem, rozpętała zbędną dy­
skusje na temat zestawienia półfinału 
i finału. Zbędną bo regulamin n?fc 
pozostawiał żadnych wątpliwości Nie­
stety prezesem Międzynar. Związku 
Wioślarskiego jest Szwajcar.

Nasi delegaci stali na gruncie re­
gulaminu i znaleźli popar;'e u wszy­
stkich fair, myślących sportowców 
Swaijcarzy przepadli z kretesem W: 
glosowaniu.

W wyniku głosowania poszły z Am­
sterdamu do kraju depesze, donoszą­
ce, że Polska staje do finału, że mu­
si więc w najgorszym wypadku za­
jąć drugie miejsce.

Go się jednak dizieje 1 Cl, których 
w gloso wianu bezapelacyjnie pobito, 
rozwijają dalsze zakulisowe intrygi i 
na tern samem (!) posiedzeniu wzna­
wiają dyskusję Tia temat finału czwó­
rek, wysuwając argument, że to nie 
jes>t sportowe załatwienie.

Delegaci polscy zwąchiaws®y pśrrto 
nosem, że za kulisami nas „sprepa­
rowano“, zupełnie słusznie postano­
wili nie narażając silę na porażkę w 
głosowaniu i dobrowolnie przystali na 
sprzeczną z regulaminem rozgrywkę 
z Szwajcarami.

Wieści z kraju
Biuletyn tygodniowy z prowincji

Poznań. Ostatnie piłkarskie wynikł 
o mistrzostwo Masy A brzmią: Spar-
Ita —.Wiktoria 2:1, Unia — HCP 1:3, 
Pogoń — Stella 1:0. Legja — Ostro- 
via 1:0.

W tabeli' W. A Pozn. ZOPN prowa­
dzi Pogoń 29 pkt. pnzed Spartą 23 
pkt. Do klasy B spadną najprawdo­
podobniej Wilktorja, CMimpja i! Unija 
wzgl. HCP.

Międzyklubowe wyścigi kolarskie, 
urządzone przez K. S. Cegielski na 
dystansie 90 kim. dały wynilki-: 1) 
Lange H. 2:56.43. 2) Hoffman (Gnie­
zno) 2:58.15, 3) Kruger (Gn.). 4) Mysz 
kiewlcz, 5) Wójciak (Gn.), 6) Stelński. 
W bitegu na 20 kto.: 1) Zeta 37:35.2, 
2) Kramer. 3) Sikorski.

Lublin. 22 p. p. (Siedlce) — AZS 
7:0. Mecz o mistrzostwo ki. A Lub. 
OZPIN. Po przerwie wojskowi przy 
Zupełnej przewadze opanowują boi­
sko. zaś sporadyczne wypady gospo­
darzy pod bramką wojskowych likwi­
duje obronę. Sędziował mjr. Jamowi- 
ski — dobrze.

Stanisławów, Reweira — Potonfla 
(Przemyśl) 3:1. Mistrz kil. A Okr» 
Liwtowsktegou

Drohobycz. Sokół — Stryjanka 
3:1. Gna prowadzona początkowo ży­
wo.

Nowy Sącz — Gdańsk ciekawą po­
dróż łodzią „Szarotka“ odbyło czte­
rech młodych członków Tow. Wio­
ślarskiego w N. Sączu: E. Gołębiow­
ski, T. Piotrowski, T. Racięsfci i J. 
Makoś. Po 24-ch dniach podróży mło­
dzi wioślarze dotarli do Gdańska, 
skąd powrócili do Sącza koleją.

Rzeszów. W. K. S. 40 pjp. (Lwów) 
— Z. T S. G. Barkochlba (Rzeszów) 
2:2 (0:1). 40 p.p. w składzie repre­
zentacyjnym, Złożonym z graczy Po­
goni, ŁeChii1 i Garbarni: Albański (Po­
goń), Szynkar (Garbarnia), Pająk 
(Lechja), Krzemiński-Malinlka (Pogoń), 
Deutschman (Pogoń), Mruczek, Tar- 
galski (Lechja), Cudżalk (Lecfaja), Mau 
rer (Pogoń). Milkułka (Lechja). Wiel­
ki sukces młodego zespołu Barkooh- 
by nad rutynowanym przeciwnikiem. 
Pierwszą bramkę do przenw^zdoby- 
wa dla rzeszowian Laub. Po pauzie 
strzelcami są Sales oraz Maurer i 
Tairgalski. Z Barkodhby wyróżnili się 
obaj obrońcy i Lichrtblau w pomocy. 
Sędzia p Szymański' naogół dobry.

Częstochowla. Mistrzostwo ki A. 
CKS I — Sarmacja (Będzin) 2:0. ĆKS 
wystąpił w osłabionym składzie bez 
Sowalr, Skawińskiego i Ohafbrowsfcie- 
go.

Bramki strzelili' — Domański il Sło­
ta. Sędziował b. dobrze p. Egierskii.

Warta I — świt (Sosnowiec) 5:2. 
Zawody nie skończyły się z powodu 
wkroczenia publiczności na boisko. 
Warta bi(j.e sześć (!) „jedenastek“. Sę­
dziował p. Rozencwajg stronniczo na 
korzyść Warty i to ibylo główną przy 
czyną awantury.

O mistrzostwo W. B grały: Vfcfto- 
nia — CKS II 10:0. Vtatoria z Zieliń- 
skim, Grajwodą t Piłzem. mmo, że 
należy do Ikfl. B jest najlepszą drużyną 
w Częstochowie.

O mistrzostwo И. C grały Äscofa.—« 
Gwiaizda 4:1. światowid — Strzelec«! 
ki K. S 4:0. Błyskawica — Concor« 
dia 1:0. CKS Ш — Victoria И 5:2.

Grodno. Gresovia —- 76 p. p. 2:A< 
Cresoyiia do przerwy niezłą, po przer­
wie traci głowę. Przy większym 
szczęściu wojskowi mogliby wyjść 
zwy ciężko. Sędziował p. Luderita- 
wiicz z Białegostoku.

Włocławek. Zawody kolarskie z U« 
działem jeźdźców łódzkich daty wyni-i 
ki: 440 m. na czas: 1) Pusz (Łódź). 2) 
Hajdo (TKW — Wlocff.) po 30.8, 3) 
Szmidt (Łódź) 31.8.

Bieg kwalifikacyjny — 880 mitr.: 1) 
Sznaibel, 2) Golok. Obąj TWK. Włocł.

Bieg .główny — 880 mtr. wygrywaj 
po b. ciężk ej walce Szmidt (Łódź —U- 
nion), 2) Hajido (TKW, Włocł.), 3) 
Quaadt (TKW). 4) Wiśniewski (Łódź), 
1) Szmidt, 2) Quandt (TKW. Włocł.),

Bieg długodystansowy 17.600 mtr. ż 
5 finiszami: 1) Szrriidt, 2) Ouandlt 
'(TKW, Włocł.).

Makabi (Włocławek) -— Jutrznia 
(Włocławek) 1:0. Słaba gra obu dru 
żyn.

Mława. Odbył się tu mecz piłki 
nlożnej między 13 p. p. a Mławiiainką, 
zakończony 4:0 dilia wojskowych (do 
przerwy 1:0). Drużyna 13 p. p. 
zwyciężyła zasłużenie, wykazując wfęk 
sze zgranie i epaniawianii© piłki. Nal 
uwagę zasługuje obrona i bramkarz 
wojskowych, onaiz najlepszy gracz na| 
boisku J. Zamoyski z Mtawianki.

Suwałki. Kriaft (Grodno) — Makabi 
4:2. W meczu o mfetrizostwo pod- 
ofcręgni białostocikiiego Kraft, mieiza- 
służenie pokonał tutejszą Makabi, 
Wynik remisowy bardziej by. odpo­
wiadał przebiegowi gry szczególnie» 
w drugiej połowie, gdy Makabi wi­
docznie praeiważała.

Baranowicze. 78 p. p. —• MakabS 
4:1. Mistrz Okir. Wileńskiego.

Pińsk. Goszcząęca tu drużyna Iwowl 
skiego okr. klasy A „Metal“ rozegra­
ła dwa mecize z tutejszym Hako- 
ahem w pierwszym dniu ulegając 2:1, 
w drugim zaś zwyciężając 5:3. U go­
ści wyróżni się napastnik Wolfsztaht, 
u gns.nndarzy — Kosobokow i Samu- 
ryn

Nowiny ligowe
Ostatni mecz figowy Łj K. S. —» 

Wisła w Łodzi został przerwany przeż 
sędziego Duidrylka w 64 minucie (prizyi 
stanie 2:1 dla gospodarzy) z powodu 
meodpowiedniego zachowania się gra­
cza obydwu drużyn. Ostatnie 26 m. me 
ozu miały charakter spotkania towa­
rzyskiego. Obecnie wydział gier i dyl 
scyipli.ny postanowił rozegranie dokoń 
czenia meczu Ł. K. S. — Wisła (26 
-minut) w Warszawie, przyczem roz­
pocznie się ono od rizu/tu karnego prze 
ciwko ŁKS.

Najbliższe mecze ligowe odbędą się 
w niedzielę dnia 26 sierpnia: w War­
szawie Legja — Turyści, we Lwowie: 
Hasimonea — Warta, w Krakowie —> 
Gracovia — TKS i na Śląsku — 1FG-- 
Czartti oraz Śląsk — Pogoń.

Staraniem Zarządu Pozn. Okr. Zw. 
Pł. odbył się wielki dzień propagan­
dy sportu pływackiego. Na program 
złożyły się liczne biegi pań i panów 
oraz młodzieży, skoki, nurkowanie i 
t. d. Ciekawie wypad! pokaz z ra­
townictwa, oraz na zakończenie defi­
lada, w której wzięła udział wielka 
liczba zawodników.

W czasie przerwy odbył się mecz 
.piłki wodnej pomiędzy teamem Bia­
łych i Czarnych — zwyciężył zespół 
Białych z wynikiem CJ

Jacobson, trener P. Z. L. A. rozpo­
czął tren.ngi lekkoatletyczne w Bia­
łymstoku.

Cr.acovia prosi nas o zaznaczenie, 
że Gintel nfe zamierza opuścić jej sze­
regów i pogłoski o przejściu jego do 
Garbarni nie odpowiadają rzeczyw.- 
sitości.

Reprezentacja Staniiflawowa. złożo­
na z graczy B klasowych klubów od­
niosła n elada sukces, b ijąc reprezenta 
oję Stryja, złożonej z grupy A klaso­
wej Pogonf.

SPENCE (KANADA)
Jeden к czołowych blywaków świata w stylu klasycznym.

TRENING SZERMIERZY
■na statku amerykańskiej ekspedytffi 

oiltaipljslbieą,

HELEN FILKEY (AMER.). 
itzyskuiie czas 82 sek. w biegu 60 

yardów przez ipłortki.

Sosnowiec. ViictoirSiai -- Sosnowiec 
2:1 (0:1) mistrzostwo kl. A. Trady­
cyjna walka dwudi miejscowych ry­
wali iziakońcizyla się zupełnie zastażo- 
nem zwycięstwem drużyny Vic., któ­
ra za wyjątkiem pierwszych 13 mfa. 
była panem bofekai. Od wyższej cy­
frowej porażki uchronił Sos. jej do­
skonały bramkarz Sularz. 0’boik Su­
larza zasługują ma iwyróżnieme K1- 
jański 5 Bergieł. Z Vic. wyróżniła 
się cala drużyna, która dała wszystko, 
by móc zwyciężyć. Zawody pnowaj- 
d'rtl p. Skawińska z Gzęstocihowy.

Będzin. Hafcdach — Świt 6:0. Sen­
sacyjny lecz zasłużony sukces odnio­
sła drużyna Hak. nad A klasowym 
pnzetfwnitłem. Miejscowi prtzeważat- 
li przez cały czas gry. Bramki uzy- 
śkaili: Richter 2, Siwieik 1, Rodzyński, 
Jankiewicz II j Weksełman po jed­
nej. Zawody prowadził p. Z, Lich­
tenstein.

Trener pływac­
ki PZP Kech, któ 
ту od dłuźszeso i 
czasu pirowiadzil «Й 
treningi w Pozna- 
nfa przebywa: o- 
beranie w, Byd- 
gosiźcizy, gdzie 

prowadzi treningi 
w związku poirnor ■. 
skiim.

Nieznośne sto­
sunki w piłkar-1 3 
stwtię polskim ран 
nujją nia terenie ca: 
lej Riziptótej. Osta- 
taiao otnzymatiśmy 
wtadottnoóó, że ma! 
meczu drużyni 
lwowskich Ama­
torzy II — Zeawt 
II doszło do rę­

koczynów. Kiedy 
w; skandale te wej 
rzą iiiaresizcfie e- 
nergiczuie władze 
piłkarskiej
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WIECZORNA

SZKOŁA HANDLOWA
DOKSZTAŁCAJĄCA

przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs pierwszy przyjmowani są bez 
egzaminu kandydaci, którzy ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 

3 klasy szkoły średniej.
Szkoła subsydjowana przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego.

Kurs nauk 3-IefnL Oplata roczna zl. ZOO.

WIECZORNE

KURSY
BUCHAbTERYJNE

przyjmu!ą zapisy kandydatów (tek), któ-’ 
rzy ukończyli 6 klas szkoły powszechnej 

lub 3 klasy szkoły średniej.

Kurs nauk roczny.
Opłata roczna zł. 250,

Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel przyjmuje kancelaria szkoły w godz. 7—9 wieczorem 
przy uŁ Złotej 58, w gmachu gimnazjum im Niklewskiego.

i

W Barcinie pow 
s stał Kluib Wio­

ślarski, który w 
dniu 12 b. ml u- 

E tworzył ulnocizyś- 
fcie przystań. Rów- 
; TOCzieśnie dokonał 

ks. Niowfcki po- 
śwlięoeinta nowej 

/ łodiziL POizatem 
powstaje wi uaij- 

bliżsizyjn ciziasie 
- Klub Wlilośłatrstki1 

w Cl 10 dzieży, i 
| Paikioiśck

K. S. Poznania w 
(Poiznanta komuni­
kuje inimejstzem 
członkom 8 ziainte- 
resowiamyitn, iż se- 

ę kretarjalt klubu 
■ znajduje sfę przy 

:. ul. św\ Marana 
5, III ptr. Sekre­
tariat czynny w 
dnli powszednie od 
godz. 11—<1 prized 

..poi. telefon 24'51.

Polska drużyna gimnastyczna, zto- 
żoina' z '16-stu Sokołów pod kierami« 
kłem naczelnika związku Fazanowtł- 
cza wywołała na pokazach oliimiPiji 
skich ogólny podziw i zdobyła uzna« 
nie za precyzję 1 staranność wykona« 
nych ćwiczeń.

Ostateczna klasyfikacja pańsitw wf 
boksie (pnzy liczeniu 6 pkt. za pierlww 
sze miejsce):

.1) Argentyna 23 pkt., 2) Włochy 22 
pkt., 3) USA 14 pkt., 4 i 5) Południo­
wa Afryka i Holand'ja po 10 pkt., 6) 
Szwecja 9 pkt., 7) Francja 8 pkt, 8) 
Belgja 7 pkt., 9 i 10) Dan.ja ä Węgry 
po 6 pkit, Ul, 1'2, i >13) Niemcy, Cze- 
chosłowiacja i Nowia Zelandia ,po 5 
pkt., 14 i 15) Kanada i Norweigja po' 
4 pkt„ 16 i 17) Irianiidja i Anglja pö 
3 pkt.

Akademicy polscy zajęlli' w Paryżu 
przedostatnie miejsce (18 p) przed 
Czechosłowakami (17 p.). Pierwsi1 by-s 
li Niemcy.

'renumerata kwartalna zt 3.50. Cena ogłoszeń za wferss wysokości 1 tn/tn, szerokości szpalty red„ w tekście rf. 0.80. poza tekstem zł. 0.40.
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